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Kalendarz prawosławna.

We wtorek, 9 (9 1) kwietnia, —  Św. Ewpaichia.
We środę, 10 ("22) kwietnia, —  św. Terentia i Maks. muca. 
W ecawanek, 11 (2 3 ) kwietnia, —  św. Antipy i .loan. muce.

Mońce wrnol. o £od*. 4 min. $5; wush. o £od*. 7 mim 4.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

We wtorek, 9 (21) kwietnia, —-  Św.*An*elraa bisk.
We Środę, 10 (2 2 )  kwietnia, —  św. Sotera i Kaja mąci. 
We cxwa> tek, 11 (S 3 ) kwietnia, —  św. Wojciecha buk.

Wyookość wody aa Wille stóp 4 cali 2.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

N ajw yższe Dyplomy.
I.

vm.
Do nąjprzewielebniejszego Hennadjusza, biskupa kinieszem- 

skiego, sufragana djeeezji kostromskiej.
i„.) poświadczenia arcybiskupa ko-W  uw zględnieniu

1>° nąjprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa niższo- p y c T ^ S ^ ^
nowogrodzkiego i  arzamaskiego.

Św iatła pasterska działalność w asza , bezustanne 
starania o środki dla przeświadczenia i powrócenia 
na łono Kościoła św. zbłąkanych jeg o  dzieci i ojcow- 
8ka troskliw  >ść o otwarcie sposobów udzielania przy- 
tółku i w ychowania osierociałych dzieci duehow ień- 
*Łwn, k tóre zjednały wdzięczna o was wspomnienie 
^  djeeezji Saratow skiej, nadały  wam praw o do szcze­
gólnej M onarszej względności, na znak której N ajm i- 
łościwiej zaliczam y was do Cesarskiego orderu  N asze­
go świętego równego apostołom księcia Włodzimierza drogiej 
klasy wielkiego krzyża.

was do Cesarskiego orderu  Naszego świętej A nny pierw 
szej klasy, oznaki którego, załączające się przy niniej­
szemu rozkazujem y przyw dziać na siebie i nosić podług 
przepisów, ,  , j.... -

Pozostajem y dla was C esarską łaską Naszą przy­
chylnymi.
■oq clf  a o « w « , <5/1,! .vo.xn

Do nąjprzewielebniejszego Nikanora, biskupa aksajskiego, 
sufragana dje :ezji dońskiej.

D la okazania M onarszego uw zględnienia wzorowo- 
gorliw ych prac waszych na korzyść Kościoła i oświa­
ty  duchownej, oraz pilnego w ykonyw ania włożonych

ar-
, . . . .       asi do

skiego orderu  Naszego świętej Anny pierwszej klasy, 
I I . oznaki którego, załączone przy niniejszem, rozkazu­

j e  nąjprzewielebniejszego Herasitna, biskupa samarskiego J(' m?  przywdziać na siebie i nosić w edług przepisów.
t stawropolskiego. f  Pozostajem y dla was Cesarską łaską Naszą przy-

W  M onarszej względności na wzorow o-goriiw ą pa- ehylnym h 
sterską służbę waszą, naoechowaną ojcow ską gorliw o- N a oryginałach W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką

o pożytek 1̂ potrzeby powierzonej wam djece- napisano:
zJi i dobrą organizację miejscowych zakładów  ducho- ’ „A L E X A N D E R ."
wno-naukonryoh, uznaliśmy za słuszne zaliczyć was do 31 m arca 1874 roku.
Cesarskiego orderu  N aszego świętego równego apostołom y  w rtt. Petersburgu  
księcia Włodzimierza drugiej klasy wielkiego krzyża, oznaki 
którego, załączając przy niniejszem, rozkazujem y przv- 
wdziać na siebie i nosić w edług przepisów.

UfOS fNlon nalmPozostajem y dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnym i. ,,0; ńofći sd e ii  i iainU  osoi bon żal rw snem  I

U L
Do nąjprzewielebniejszego Mitrofana, biskupa orenlmrgskiego 

i ura lskiego.
Uznawszy w zorow o-goriiw ą pasterską służbę wa­

sza, połączoną z stałą troskliwością o dobre u rząd ze­
nie powierzonej wam djeeezji, za godną względności 
Monaszej, Najmiłościwiej zaliczamy was do C esarskie­
go orderu  Naszego świętego równego apostołom, księcia Wło­
dzimierza drugiej klasy wielkiego krzyża, oznaki którego, 
załączając przy niniejszem, rozkazujem y przywdziać na 
siebie i nosić w edług przepisów.

Pozostajem y dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnym i.

Do najpreewielebniejstege Sofonjusza, biskupa turkieslan- 
skiego i taszkienckiego.

Przez niezm ordow aną działalność pasterską i gor ­
liwą troskliw ość o organizację powierzonej wam djece- 
zji pośród różnoplem iennej ludności, uspraw iedliw ili­
ście Nasze zaufanie przy m ianowaniu was na tę 
nowo ustanowioną katedrę. W  uw zględnieniu takich 
prac waszych i poprzedniej dłus iej pożytecznej służby 
Kościołowi na W schodzie, Najmiłościwiej zaliczamy 
was do Cesarskiego orderu Naszego świętego równego 
apostołbm księcia Włodzimierza drugiej klasy wielkiego krzy­
ża, oznaki k tórego przy niniejszem załączające się, roz­
kazujem y przywdziać na siebie i nosić podług prze­
pisów.

Pozostajem y dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnymi.

Do nąjprzewielebniejszego Tichona, biskupa saratowskiego 
i caricytlskiego.

D la okazania M onarszej względności na gorliw ą 
służbę waszą, ożywianą miłością chrześciańską i tro ­
skliwością pasterską o zbudow anie djecezjon, Najm iło- 
sciwiej zaliczamy was do Cesarskiego orderu  Naszego 
świętej Anny pierwszej klasy. _ amoiLwyw o

. Z a ł ą c z a j ą c  o z n a k i  tego orderu  i rozkazując przyw ­
dziać j e na s;eb |e i nosić podług przepisów, pozostaje*

dla was Cesarską Naszą łaską przychylnym i.

1 . V I.
nałPrz'wielebniejszego Hermana, biskupa kaukazkiego

M. zor°w o-gorliw ą działalnością pasterską i pilną 
troskliwością o dobrą, organizację powierzonej wam 
djeeezji u s p ra w ie d l iw i^ ^  Nasze zaufanie przy mia­
n o w a n i u  was na K a u k a z k ą  katedrę biskupiąi W u -  
względniemu teg°. Najmiłościwiej zaliczając was do C e ­
s a r s k i e g o orderu  -NaszeKo świętej A tm y  pierwszej k lasy  
i załączając oznaki takowego, "rozkazujemy wam p rzy ­
wdziać je  na sic ie i nosie w edług przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnym i. V11

Do uajprze w teleb niejszego Antoniego, biskupa jenisejskiego 
i krasnojarskiego.

D la okazania Monarszego zadowolenia z waszej g o r­
liwej służby Kościołowi i niezm ordowanych prac p a ­
sterskich, Najmiłościwiej zaliczamy w ®8 do Cesarskiego 
o rderu  Naszego świętej Anny pierwszy k la sy  i załączając 
oznaki takow ego, rozkazujem y wam przywdziać je  na 
siebie i nosić podług przepisów.

Pozostajem y dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnymi.

i  jekaterinodarskiego.

* l*rz*z Najwyżwo ukazy imienne, wydane do Senatu Kzą-
dąącegąą

2 9 marca roku bieżącego, gubernator płocki, rzeczywisty rad­
ca atanu Prewłocki, Najmiłościwiej uwolniony został, na własne 
żądanie, od obecnych obowiązków, z zaliczeniem do Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych.

3 kwietnia r. b., członkowi Głównego Zarządu Syberji Za­
chodniej, zaliczonemu do kawalerji artnji, pułkownikowi Wran- 
glowi Najmiłościwiej rozkazano byś pełniącym obowiązki guber­
natora płockiego, z pozostawieniem w kawalerji armji.

3 kwietnia r. b., gubernator kaliski, jenerał-major Jenerał* 
nego Sztabu Macniew, na własne żądanie, Najmiłościwiej uwol­
niony został od obecnych obowiązków, z zaliczeniem do wojsk 
zapasowych i pozostawieniem w Sztabie Jeneraltlym.

* Najjaśniejszy Pan, przyjąwszy łaskawie, doręczony Jego 
Cesarskiej Mości przez Ministra Wojny egzemplarz „Historycz­
nego Atlasu Rosji”, mdcy tajnego, M. J .  Pawliszczewa, Najmi­
łościwiej raczył udzielić autorowi z ł o t ą  t a b a k i e r k ę ,  o- 
z d o b i o n ą  b r y l a n t a m i  z c y f r ą  j e g o  C e s a r -  
ś k i e j  M ó ś e i .

* Najjaśniejszy P in , 3 1 marca r. b., stosownie do przed­
stawienia Ministra Dróg Komunikacji i opinji Komitatu Ministrów, 
Nsjmiłośeiwiej raczył udżielić aa wzorowe-gorliwą i pilną służbę 
niżej wymienionym osobom następujące ordery: ś w. A n n y  2 .-e j 
k l a s y :  pomocnikowi inspektora kolei żelaznej St.-Petersburg-
śko-Warszawskiej, inżyi ierowi radcy stanu Sierelrriakowowi 2-mu; 
pomocnikowi inspektora kolei żeiamych Warszawsko-Wiedeńskiej, 
Bydgoskiej, Terespolsłsioj i Łódzkiej, inżynierowi radcy kolegjal- 
nemu księciu 7 etliszcwowi; naczelnikom sekcij wydziału Kun- 
sztowego Zarządu X I okręgu , radcom kolegjalnym Owczar­
skiemu i Wierzbowskiemu; i  w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a -  
s y : naczelnikowi Wydziału Zarządu X I okręgu, radcy honoro­
wemu Stempińskiemu; naczelnikowi wydziału Kunsztowego Za­
rządu X I okręgu, inżynierowi dymisjonowanemu podporucznikowi 
Surzyckiem u; niemającym rang naozelnikom rewirów szosy X I 
okręgu: V I Lubelskiego — Witkowskiemu i I I I  Kaliskiego —  
Przesmyckiemu.

* Najjaśniejszy I*an, w skutku najpoddanuiejszego przedsta­
wienia Jego Cesarskiej Mości wstawienia się głównodowodzącego 
wojskami Warszawskiego okręgu wojskowego, 1 1 marca r. b., 
Najmiłościwiej raczył udzielić, za odznaczenie się w służbie: przy- 
komenderowanemu do Kubańskiego dywizjonu kozaków Kubań­
skiego wojska kozackiego, esaule Kaukazkiego pułku konnego te­
goż wojska Koi'sunowi i setnikowi pułku Dońskich kozaków A? 
ł 6 Rudakowotoi. —  ordery św . S t a n i s ł a w a  3 - e j  k l a s y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w 8t. Peters­
burgu, 3 1 maroa r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  z podpułkownika nu p u ł k o ­
w n i k a ,  naczelnik Warszawskiego dystansu inżynierji Palicyni 
z majorów na p o d p u ł k o w n i k ó w :  naczelnicy Zarządów
Zandarmerji: powiatów Pułtuskiego i Ostrowskiego Dirin, po­
wiatów Suwałkskiego, Sejnskiego i Augustowskiego W u > inster 
i naczelnik Radomskiego Gubernialnego Zaraądu Żandarmerii 
Ato'iaskin— wszyscy trzej z pozostawieniem przy obecnych obo 
wiązkach; z pułków lejb-gwardji: ułanów Jego Cesarskiej Mości: 
z rotmistrza na p u  ł k o w n i k a  baron Ojfeńberg (Aleksander), 
z sztabs rotmistrza na r o t m i s t r z a  Liilbuszin; z kornetów 
na p o r u c z n i k ó w :  Lewe, szwadronu rezerwowego baron Ror 
sen, znajdujący się w Mikołajewskiej Akademji Jeneralnego Szta­
bu Witkowski (Franciszek) z pozostawieniem przy tejże Akade- 
inji i Witkowski (Kalikst); Grodzieńskiego huzarów: z sztabs- 
rotinistrza na r o t m i s t r z a ,  adjutant pułkowy Ostrogrodzki, * 
uwolnieniem od obecnych obowiązków; z kometa na p o r u c z ­
n i k a  von Drummer; Litewskiego: z sztabs-kapitana na k a-

p i t n a  Busch; z podporuczników aa p o r u c z n i k ó w :  Poł- 
kor-Nikitenko i Sdchnowski; z chorążych na p o d p o r u c a -  

j n i ó w: przy komenderowany do 2 8 brygady artyleiji ErnstrOm, 
z postawieniem przy tejże brygadzie; Schulman 1-y i von Ter- 
ne; Wołyńskiego: z podporuczników na p o r u c z n i k ó w :
Koowicz (Leon), Radziszewski (Arkadjusz) i Greków; z cho- 
rążjh na p o d p o r u c z n i k ó w ;  Boye, Mirewitz i Kaczu- 
ra;\ pułków gnenadjerów: Keksholmskiego imienia Cesarza Au- 
strjtkiago; Z podporucznika na p o r u c z n i  k,a, Jako W lew; 
St. etersburgskiego imienia Króla Fryderyka Wilhelma Iii-go : 
z sabs-kapitana na k a p i t a n a ,  Tretjakow (Bazyli); z poru- 
cznia na s z t a b  s-k a p i t  a n a, Aurenius; z podporucznika na 
p o  u c z n i k a ,  Piereleszin', z chorążego n a p o d p o r u c z n i -  
k a , iaweljew; z 3-ej brygady artylerji gwardji i grenadjerów: 
1 bterji gwardji, z kapitana na p u ł k o w n i k a ,  dowódca 3-ej 

bateji tejże brygady Onoprienko 2-gi, z pozostawieniem przy 
obenyeh obowiązkach; 2-ej baterji gwardji, z podporucznika na 
p o  u c z n i k a ,  Bielacki; z aztabs-kapitana na k a p i t a n a ,  
sztasay adjutant Sztabu 7 dywizji piechoty Bieliński; m i a n o *  
w a n y  z o s t a ł ,  pomocnik naczelnika wydziału Sztabu Główne 
go, pułkownik Jeneralnego Sztabu Lutkiewicz— szefem Kancęla- 
rji Sztabu Warszawskiego okręgu wojskowego, z pozostawieniem 
w Jmeralnym Sztabie.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, 31 marca r. b., u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e a 1 u ż- 
by ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e :  młodszy lekarz Nowogieorgiew- 
skiej artylerji fortecznej, radca dworu Hering —> z m undurem; 
ou/Wtnr s batalionu strzelców, asesor kolegjslny Grujs.

Prze* Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, 5 kwietnia r. b., o z n a j m i o n e  z O s t a ł o  
N a j w y ż s z e  J e g .  o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  z a d o w o l -  
n i e n i e  miejscowej zwierzchności cywilnej gubernij Łomżyń­
skiej i Warszawskiej za pomoc udzieloną przez nią partji ofice­
rów Sztabu Jeneralnego, którzy uczestniczyli w 187 4 roku w 
wycieczkach polowych.

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Finan­
sów, 29 marca r . b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  zostający przy 
Departamencie Dochodów Niestałych do poruczeń podpułkownik 
Straży Graniczuej Djakonow —  pełniącym obowiązki naczelnika 
Wierzbołowskiego okręgu celnego, z przemianowaniem na r a d ­
c ę  d w e  r  u, od 2 9 marca 1874 roku.

Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dróg Komunikacji, 
2 8 marca r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o s ł u ż b y ,  dymisjo­
nowany inżynier podpułkownik Żyliński — nu inspektora szosy 
X I okręgu Dróg Komunikacji i członka Ogólnego Kompletu Za­
rządu tegoż okręgu; m i a n o w a n i  z o s t a l i :  inspektor szo­
sy X I okręgu Dróg Komunikacji, członek Ogólnego Kompletu 
Zarządu tegoż okręgu, konstruktor mostu w m. Warszawie przez 
rzekę Wisłę dla połączenia odnogi pomięday stacjami kolei żela­
znych St.-Pftersburgsko -  Warszawskiej i Warszawsko - W iedeń­
skiej i zarządzający koleją żelazną Warszawsko-Terespolską, in­
żynier rzeczywisty radca stanu Chrzanowski —  do pozostawania 
w Ministerstwie jako nadetatowy inżynier bez płacy i z pozo­
stawieniem konstruktorem mostu i zarządzającym koleją żelazną 
Warszawską-Terespolską; zostający w Ministerstwie jako nadeta­
towy inżynier bez płacy, inżynier radca dworu Regulski 2-gi—r 
pomocnikiem inspektora kolei żelaznyeh Warszawsko-Wiedeńskiej, 
Bydgoskiej, Tsrespolskiej i Łódzkiej.

* Departament Telegrafów. S ilny wylew i kra uszko­
dziły linje telegraficzne pomiędzy Niższym -Nowogro- 
dem a Kazaniem, oraz pomiędzy Saratow em  a W ol­
akiem. W  skutku tego bezpośrednia kom unikacja i  
Syberją została przerw ana i cała korespondencja sybe­
ry jska przesyła się pocztą pomiędzy Niższym-Nowoi- 
grodem  a Kazaniem . Opóźnienie w biegu tej korer 
spondencji jest nieuniknione, a w obec trudnośii robót 
pod waąrlędem napraw y uszkodzeń, nie można spodzie!- 
wać się rychłego przyw rócenia regularnej kom unikacji
telegraficzaej.

* Naczelnik gubcrnji Warszawskiej podaje do wiadomości, że 
* (1 5 ) kwietnia rozpoczął swe czynności Komplet Gubernialny 
do obowiązku służby wojskowej.

* JW . jenerał-gubernator warszawski i dow o­
dzący wojskami okręgu wojskowego warszawskie­
go, jenerał-adjutant K otzebue, wyjechać raczył 
w dniu onegdajszym  z W arszawy do Petersburga!.
. .     _____

D Z I A Ł  W Ł W N Ę I R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* W 4  sądach kryminalnych K rólestw a Polskiego
w 1872 roku  było do załatw ienia— 148,456 czynności, 
a mianowicie spraw — 19,604 i ekonomicznych czynno­
ści— 128,852; z nich załatw iono— 133,629, mianowicie!: 
spraw — 15,599, czynności ekonomicznych 123,030, po­
zostało do załatw ienia— 9,827, a mianowicie: spraw  *

4,005, czynności ekonom ictnyohr—5,822.
W  -porównaniu z 1871 r. w sądach krym inalnych 

było do załatw ienia w 1872 roku spraw  więcej o 1,159, 
czynności ekonomicznych więcej o 10,332.

* Z Łowicza piszą do Gaz. Hąn. pod dmleni 29 
m arca (10 kwietnia): W iosna na dobre d o  nas zawita­
ła, to  też ziemianie korzystając z pięknej pogody, ro ­
boty w polu rozpoczęli. M ało śniegu, jak  w tym  roku  
mieliśmy, oraz zupełnie suche powietrze przez całą 
pierwszą połowę maroa, już do upraw y ziemię pod  ja ­
rzyny a dzisiaj do siewu zdatną czynią. Oziminy bar­
dzo dobrze się przedstawiają i naw et rzepaki, o k tó­
rych początkowy źle sądziliśmy, są piękne.

W bandiu zbożowym o d  kilku  tygodni panuje naj­
zupełniejsza stagnacya, tak, że zaledwie kilkanaście 
wagonów ztąd koleją zagranicę poszło—jakkolw iek ta r ­
gi są bardzo duże, dowozy wszelkich artykułów  ży­
wności znaczne, konsumeya, ale miejsoowa, jest duże, 
tak , że zapasów żadnych nie mamy m wywóz zagrani­
cę ty lko  do zakupów z dalszych okolic ograniczyć się 
musi. N a ostatnim  ja rm ark u  przedświątecznym płacone 
za korzec przenioy ra. 8  — 8,60, korzec Żyta rs. 5,70 
— 6. Jęczm ienia dowóz bardzo m ały . Owies rs. 3— 
3,30. W yka do siewu 260 funt. rs. 5 —6. K orzec zie­
mniaków ra. 2. N abiału było wiele; kupow ano funt 
m asła po 2 2 1/ ,  — 2 7 l/t , kop. K opę ja j płacono 75 k . 
Ind o ry  karm ione były w cenie rs. 2,70— 3. K u ra  50 
—60 kop. W ędlin oprócz miejscowych zapasów znaczną 
ilość dowieziono. F u n t szynki wędzonej k. 25. T ylko 
ryby były  bardzo drogie, bo funt kosztował aż 45 k . 
W ysoka cena ryb  nieomal przez cały c.zas postu trw a­
ła, pomimo że byliśmy zasilani sniętem i rybam i ze 
Szczecina, które również były w wysokiej cenie a  
w ostatnich czasach zupełnie zepsute, to też policja k a ­
zała je  zniszczyć. O grodow izny (now alje) już  z inspe­
któw mamy, lecz ceny wysokie uie pozwalają m ieszkań­
com tutejszym korzystać z nich, a nabyw cy takowyub 
ty lko do w ybrańców  losu należą.

H andel końm i na tymże ja rm arku  bardzo szedł o- 
spale a głównie do zamiany ograniczyć się da; to sa ­
mo o wołach roboozych powiedzieć można, których 
właściciele w bardzo wysokiej cenie trzym ali.

F ab ryka  sm oły i terpentyny. M ajdany zwana, p rze­
szła w tych dniach w inne ręce; now onabyw ca zamie­
rza produkcyę znacznie powiększyć, aby inódz w szel­
kim żądaniom zadosyć uczynić.

* Geny targow e i xboia  innych artykułów  żyw no­
ści w m ie śc ie  Petrokowie od 23 maren (4  kw ietn ia) do 
29  marca (10 kw ietn ia) 1874 rokn. Za ozetwert: psze­
nicy 14 rub. 80 kop., żyta 8 rub . 90 kop., jęczm ienia 
7 rub. 80 kop., owsa 6 rub. gryki 6 rub. 50 kop., 
grochu 9 rub. 90 kop., kartofli 3 rub . 60 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go  gatunku 18 rub. 
40 kop., I i-g o  gatunku 16 rub. 22 kop,, żytniej I-g o  
gatunku 10 rub. 47 kop., 11-go gatunki* 8 rub . 40 
kop.; za funt; cldeba pytlowego 3 */4 kop., razowego 
2 l/j kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia­
na 25 kop., słomy 20 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski).

* W nocy z 8 na 9 (z  20 na 21) lutego, w mie­
ście Pińczow ie, w g u b e r u j i  Kieleckiej, mieszczanin J ó ­
zef Piechowski i starozakonny M endel C y p e t ,  ukrad ł­
szy, z wyłam aniem  zamku, k u p c o w i  Feliksow i Crlńek- 
smanowi ze skrzyni 1,329 rub. BWłowali BCłCO ZA g f ł -  
flicę, lecz w drodze z o s ta l i  ujęci pracz straż ziemską 
i znalezione przy nich p i e n i ą d z e  zwrócone zostały gdzie 
należy. (D zien n ik  Gub. Kielecki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W ciągnieniu 3-ej K lasy 122-ej L o terji K lasycznej, 

odbytem 3 (15) i 5 (17) bieżącego miesiąca, znaczniej­
sze kwoty w ygrane przypadły  ua następujące num a-

na N r. 5,770, rs. 10,000, na N r. 267. rs. 5,000, 
na Nr. 6,295 rs. 4,000, uu N r. 2,404 rs. 3,000, 
Nr. 17,168 2,000, N -ra: 10,110 i 18,719 po rs. 1,200, 
?as na N -ra: 4,584, 17,543 i 22,6642 po ra 900. C ią-



n ien ie  4 -ej k lasy  122-ej L o te rji K lasycznej, odbędzie 
się w dn iach  3 (15) i 4 (16) m aja ro k u  bież.

T - r ry -

* W arszawską Gazeta PoUci/jna zamieszcza następujące
w ypadł! miejskie:

—-  W  dniu 2 ( 1 4 )  kw ietn ia r. b., dostawionym  by! do cyr- 

kułu Zamkowego m łody człowiek, m ieniący się być Józefem  G ru­

szczyńskim, k tórego  w domu pod N . 39 3b., przytrzym ano na kra­

dzieży płaszcza liberyjnego, podbitego niedźwiedziami wartości 

2 00 rs.; człowiek ten  poznany został w cyrkule, że je s t Francisz­

kiem  Kalinow skim , zbiegłym  w d. 18 ( 8 0 )  lipca 1 8 7 3 r. razem 

z aresztantem  Jan em  K ołodziejskim , z gm achu W arszawskiego 

Sądu K rym inalnego i odesłanym  po wynalezieniu w W arszawie 

do tw ierdzy Now ogeorgiew skiej, zkąd w d. 16 (2  8 )  m arca r. K 

znowu zbiedz zdołał. W  dniu 8 ( 1 5 )  kw ietnia r . b ., przy odpro­

wadzaniu aresz tan ta  Kalinowskiego do aresztu  policyjnego, tenże 

uderzył po twarzy dwóch konwojujących go strażników, a nastę­

pn ie  usiłował zbiedz, lecz w skutku zrządzonego krzyku przez 

• śoigających go strażników, został przytrzym anym  przez Jan a  J e ­

lonka, robotnika, którem u przytem  nożem zrządził ranę w pachwi­
nie. Jelonek odesłany do szpitala.

W dniu 4 (1 6 )  kwietnia, w cyrkule Jerozolim skim , pu ł­

kownik W ein traube, N aczeln ik  wydziału In tenden tury  Okręgowej, 

W arszawskiego O kręgu W ojennego, przybywszy do swoich znajo­

m ych w dom u pod N . 3 9 przy ulicy Królewskiej zam ieszkałych, 
zm arł nagle.

I INNYCH G OBERNIJ  
* D n ia  21 m arca , z pow odu p o w ro tu  z S a m a ry  do

P e te rsb u rg a  g łó w n eg o  pe łn o m o cn ik a  T o w arzy stw a p ie­
lęgnow an ia  ran ionych  i ch o rych  w ojskow ych, h rab ie g o  i 
W . P. O rło w a-D ań ry d o w a , o dby ło ' się n ad zw y czajn e  j gro(]kó
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ja k b y  z nakazu . Tę u w ag ę  sw oją  pe łnom ocn ik  giy 
zak o m u n ik o w ał sam arsk iem u  kom itetow i dam  i»- 
siedzeniu  z 17 lu te g o , poczem  cz łonkow ie postadi 
podzielić w łoście na rew iry , z k tó ry ch  k ażd y  mipć 
zw iedzany  p rze z  je d n e g o  z członków  k o m ite tu n . 
O b o k  p o p a rc ia  m o ra ln eg o  d la  ludu , za p rz y k m  
p odróży  odb y te j w styczn iu  p rzez panię A . S. a -  
kow ow ą do wsi Z u jew k i, m iano  na w idoku  niuie 
pom ocy na m ie jscu  p rzez  ro zd aw an ie  zboża, ubn  i 
rozm aitych  a r ty k u łó w  żyw ności, lecz n ie  pieizy. 
N a  te in że  posiedzeniu  w ydano  -rozpo rządzen ie  do

S am iec k tó ry  pozosta ł w og rodzie  zoologicznym  jz ło śc i uszam i i odszedł. W  k ilk a  m inut potem  wrócił 
m oskiew skim , zasłu g u je  na u w agę z pow odu  piękności, on  do lin , s tan ą ł on nogą na doim y lin ie i p rzygn ió tł

siły  i bardzo  w ielk iego  w zrostu . N a nieszczęście do ­
dać należy , że je s t on ch a ra k te ru  złośliw ego  i k r n ą ­
b rn eg o . D ozorcy  k tó rzy  p row adzili go z B u e h a ry
opow iadali, że w ich k ra ju  rodzinnym  zabił on 
ludzi i p o k aleczy ł wielu; w liczbie tych
dw óch
drzw i

je g o  dozorców .

osta tn ich
w ysadził

k ilk u
by ło

onW  O re n b u rg u  
w sta jn i, w  k tó re j by ł um ieszczony, i w yszedł 

n a  ulicę, gdzie p rzy g n ió tł dw óch p rzechodn iów ; lecz 
spo tkaw szy  k row ę, p rzestraszy ł się je j ta k  dalece, ze

p o słan ia  2 0 , 0 0 0  po rcij ko rese rw ó w , ofiarow anycłzez j w rócił na sw oje m iejsce
T o w arzy stw o  w y ży w ien ia  ludow ego , d la  rozdań  t a ­
kow ych przez dam y  w rew irach  i d la  pokazar po

W  ogrodzie  zoologicznym  w M oskw ie dano s ło n io ­
wi za dozorcę żo łn ierza  dym isjonow anego , k tó re m u

ł

up ły w ie  postu , j a k  trz e b a  obchodzić się z ty m  d u -  j s łoń  zaczął w k ró tce  okazyw ać posłuszeństw o; lecz pod-

■zebfanić o g ó ln e  cz łonków  teg o ż  T o w arzy stw a , na k tó -  i v. 8 , . _ . „ 8 J ’ isz łosć , p rzez  pew ien  przeci
rem  obecną b y ła  J e j  C esarsk a  W ysokość  E u g e n ja  M a
ksym iljanów na K siężna O ld en b u rg sk a .

Z eb ran iu  odczy tane  zostało  sp raw o zd an ie  g łó w n e ­
go p ełnom ocn ika T o w arzy stw a , h ra b ie g o  W .. P . O r ło ­
w a-D aw y d o w a. » 'ćob  « ż iu - i  f l  ... • . 0 '  j

Ze sp raw o zd a n ia  te g o  o k azu je  się, że pe łnom ocn ik  
g łó w n y  T o w arzy stw a , h ra b ia  W . P . O rło w -D aw y d o w ,

k tem . U znano  nad to  za pożyteczne w ezw ać ho- j czas 
w ień 8 tw o m iejscow e do spó łdz ia łan ia . N areszc ie  nmio- 
sek pan i S . A . A k sak o w o w ej, postanow iono  k u jk ą -  
dzieli za 6 , 0 0 0  rs . d la  ro zd an ia  takow ej robojom  
m ającym  rodziny  i 1 , 0 0 0  pudów  siem ien ia  ln e g o  
d la  rozw oju  tej w ażnej g a łęz i g o sp o d a rstw a  w iejego , 
n ie  znanej w łośc ianom  g u b e rn ji  sam arsk ie j, je d  zaś 
i d ru g ie  m iało  być ro zd aw an e  na m iejscu  pezas 
zw iedzan ia  p rzez  członków  w yznaczonych  im  rerów .

I  o zaspoko jen iu  w szystk ich  w ydatków  p o n n io -  

nych , pozostaw ało  w rozp o rząd zen iu  p e łnom ocn iłg łó - 
w nego, h rab ieg o  W . P . O rło w a -D a w y d o w a , 19,2 rs.
75 kop ., k tó re  od d an e  zo s ta ły  do ro zp o rzą d ze i sa- 
m arsk iego  ko m ite tu  dam  na zapom ogi, k tó re  moi być 
po trzebne później, n iesczęśliw em u bow iem  p o le n iu  
cierp iącej g ło d  ludności g u b e rn ji sam arsk ie j nie m o­
żna zaradzić  w zupełnośc i za pom ocą te raźn iezych  

czasow ych, lecz po trzebna będzie i ua>rzy- 
czasu,ir baczna tg k li-  

wość ze s tro n y  sam arsk iego  kom ite tu  dam , k tó r w y ­
p rzed z ił sw em i rozporządzen iam i ziem stw o sa m ak ie .

Po odczytan iu  teg o  sp raw ozdan ia , na w niosęk roze- 
sa, zeb ran ie  ogó lne  postanow iło : w ynurzyć ja  n a j­
szczerszą w dzięczność h rab iem u  W . P. O rło w o r-D a -  
wydow ow i za d o k ła d n e  w yw iązanie się z pów ietone- 
go  m u zadania, sp e łn io n eg o  z pośw ięceniem

w

b aw ił w g u b ern ji sam arsk ie j, cz te ry  tygodn ie , w c ią g u  i * “ , “7  /■ . g d n em
. , | , . , . . . .  r naśladow an ia  uczuciem  ludzkości.n n / łn n rn n a  hłTirr m o n  a r n n n m  . . . . .  J     £ _ • i Ik tó ry ch  n ad sy łan e  b y ły  n ieustann ie  w iadom ości s ta ty ­
styczne o m ieszkańcach  c ierp iących  g łód  (styczeń  
lu ty ) .

O fiary  p ry w a tn e  i nad sy łan ie  p ien iędzy  z za rząd u  
g łó w n eg o  nie u s ta w ały  ró w n ież  p rzez  ca ły  ten  czas 
ta k  iż p rzyw ieziona przez h rab ie g o  W . P. O rło w a -  j

N a tem że posiedzen iu  odczy tano  n astępu jący  id res  
sam arsk iego  k o m ite tu  dam , złożony  J e j  C esarsk ie  M o ­
ści N ajjaśn iejszej O piekunce:

ąN ajm iłościw sza M onarch in i!
„S atnarsk i kom ite t dam  zosta jącego  pod N ajd isto j- 

niejszą W aszą  op ieką T ow arzystw a pie lęgnow ani! ra -
D aw y d o w a sum a 131 ,000  rs. u ro s ła  d o  26 lu tego  do ! • '  . T  ^
i ii7  7 0 0  oa i n  l  -i* - i  i | m onych  i ch o ry ch  w ojskow ych, d o stąp ił w ysohego
167,722 rs . 64  kop. D o  chw ili p rzy jazd u  p e łn o m o - • • ► • , • .

.. . ,  . . .  , , . i szczęścia usłyszenia, za pośredn ic tw em  g łów nego  peł-
PTI 1 k !L OJOWnprm r im n n  n w m  n n  n a a to n n m -  __o n ik a  g łów nego , zrob ione by ło  co następuje:

S am arsk i kom ite t dam , od je s ie n i 1873 ro k u  do 29 ; aj ow a poch w ały

U t e  je g o  d z ! * l „ ó ś e i  pod u ls e o k  - g M ó . i ,
- ° g a ° ą ’ •1r ' . 140 '9 3 4 !K k i k ra j. W  h u k a , , , c l ,  w , „ J o l , ,  ca -

nom ocn ika T ow arzystw a , h rab ie g o  O rło w a-D aw y d o w a, 
s tro n y  W aszej C esarsk ie j M ości

rs . 21 kop. Z tych  p ien iędzy  zakup iono  zboża i in ­
ny ch  a rty k u łó w  *ywno6«nr 143/070 V, ^  —
zapew niło  do 1-go  lipca 1874 ro k u  w yżyw ienie d la  
28 ,193 m ieszkańców  pow iatów  sam arsk ieg o , n iko ła jew - 
sb iego  i hużu łuck iego . Ś rodk i ja k iem i ro z rzą d za ł p e ł­
n om ocn ik  g łó w n y  d a ły  m ożność rozszerzen ia zak resu  
dzia ła lnośc i sam arsk iego  kom ite tu  dam , p rz /o z em  p rz y ­
stąp iono  p rzedew szystk ie in  do oznaczen ia  n o rm y  za p o ­
m ó g  stosow nie do p o trzeb  n iezbędn j ch każdego  m ie­
szk ań ca  c ie rp iąceg o  g łód . Z asad y  g łów ne tej no rm y 
za leża ły  n a  tem , że ro b o tn icy  dorośli nie m ają o trz y ­
m yw ać w cale  zapom ogi; w ysokość zaś zap o m o g i o zn a­
czono na 1 pud  m iesięcznie n a  każdego  konsum enta , 
j rzyczem  a to li ilość tę zm niejszano  w s to su n k u  do li­
czby  sz tuk  by d ła . D ru g a  kw estja  z i le ż a ła  n a  u su n ię­
ciu zakupów  zboża w m ałych  p artjach  i po cenach  
w yższych. D n ia  9 lu teg o  nab y to  h u rto w n ie  ilo ść  zb o ­
ża do sta teczn ą  d la  zabezp ieczen ia żyw ności d la  31 ,000  
m ieszkańców , od 15 lu teg o  do l lip c a , m ianow icie 53,000 
pudów  ży ta po cenach  zim ow ych 74 kop . za pud  i 
60 ,000  pudów  po cenach  w iosennych 65 kop . za p u j ,  
Z  nap ływ em  now ych środków , zyskano  m ożność n a b y ­
cia znow u h u rto w n ie  zboża d la  rozdan ia  go w zim ie 
esż«ze! po w siach, w ilości 53 ,000  pudów  ży ta  i m ąki 
y tn ie j po 75 kop . n a  odstaw ę zim ow ą i po  65 kop. 
n a  odstaw ę w iosenną; ogółem  zaś p rzy k u p io n o  197,250 
pudów  ży ta  i m ąk i ży tn iej.

Ś ro d k i pom ienione, t  j .  ustanow ien ie n o rm y  i za ­
k u p y  hu rto w n e, d a ły  sam arsk iem u  kom itetow i dam  
m ożność rozszerzen ia  je g o  działa lnośc i do  15 w łości, 
w ca łk o w ity m  ich sk ładzie , w pow iatach buzu łuck im , 
n iko ła jew sk im  i sam arsk im . O g ó ln a  zaś liczba m ie ­
szkańców  o trzy m u jący ch  od k o m ite tu  zap o m o g i wynosi 
ob ecn ie  92 ,000  osób obo jga  p łc i.

D n ia  12 lu tego , pe łnom ocn ik  g łó w n y  h ra b ia  W . P . 
O rło w -D aw y d o w  p rzed s ięb ra ł pod róż w pow iecie b u ­
zu łuck im , d la  p rzek o n an ia  się n a  m iejscu  o po trzebach  
m ieszkańców  i o sk u tk ach  dob ro czy n n o śc i sam arskiegfo 
k o m ite tu  dam . P rz ek o n a ł się on, że nic znać  jeszcze 
b v ło  n a  lu d z ie  w ycieńczenia, lecz  że je g o  zasoby  ż y ­
w ności b y ły  ju ż  w idocznie w yczerpane i że w ypiekano  
ch leb  z dom ieszką leb jody  i żołędzi, zk ąd  p o chodz iło , 
że b y ł on  ciężk i ja k  ołów , przez co spow odow yw ał 
n iestraw ność i p a len ie  w gard le . L u d n o ść  c ierp iąca  
g łó d  u ża la ła  się n a  n iedosta teczność pom ocy ze stro n y  
k o m ite tu  c.eutralnCgO, k tó ry  udziela ł po pół p u d a  m ą ­
k i nw osobę m ieaięoznie; u ża la ła  się ona nad to  na brak  
za ro b k ó w  i paszy d la  b y d ła , k tó re  było  w w ypadku 
n in ie jszym  ciężarem  zby tecznym . N a  znacznej liczbie 
dom ów  w łościańsk ich  s trzech y  b y ły  ro z e b ra n e  d la wy­

żyw ien ia  b y d ła  słom ą zbu tw iałą .
R ozdaw an ie  zapom óg u sk u teczn ian e  było  z początku  

w yłączn ie  try b em  adm in istracy jn y m , za po śred n ic tw em  
z a r z ą d ó w  w łościow ych, z pow odu zaś b rak u  n a  m iejscu 
św ia tłych  w łaśc ic ie li dób r, rozdaw nictw u  tem u n ie to ­
w arzyszy ło  p o p arc ie  m oralne  an i też okazyw an ie  sp ó ł-  
ezucia u la  nieszczęść b liźn iego , zkąd  pochodziło , że i 
saui ch a ra k te r  dobroczynności b y w a ł n ieraz  suchy  i

(vi jirz e z  h rab ieg o  O rłow a-| kom un ikow anych  kom itetów  
rjuviryuiJVYH, vr nsza v^esarsjssi iyfosc raczy iy ść ie  w skazać
T o w arzy stw u  i w czasie p oko ju  now ą, p ło d n ą  w ow o- 
ee dzia ła lność  i ten  żyw y  zw iązek, ja k i  zachodzić p o ­
w inien  od tąd  pom iędzy  T ow arzystw em  a cierp iącym i 
od rozm aitych  k lęsk  w iernym i poddanym i W aszej C e ­
sa rsk ie j M ości. K o ch a jąc e  serce  W asze  u p a tru je  w u l­
żen iu  tym  klęskom  zak ład  szczęścia N ajdosto jn ie jszych  
W aszych  D zieci i łączy  w jed n ern  w spólnem , św iętem  
uczuciu  trosk liw ość m acie rzyńską o b lizk ich  W am  i o 
lu d  pow ierzony  W a m  przez B oga .

„S am arsk iem u  kom itetow i dam  dosta ł się w u dzia­
le  w ysoki zaszczyt być narzędziem  b łog ich  zam iarów  
W aszej C esarsk ie j M ości. W y ry w szy  na zaw sze w se r­
cach  sw oich św ięte słow a W asze, uszczęśliw ieni i po ­
k rzep ien i N ajm iłośc iw szym  W aszym  udziałem , cz łon­
kow ie k o m ite tu  u d ad zą  się do c ierp iącej n ied o sta­
te k  ludności d la  ro zd an ia  ho jnych  ofiar, k tó re  n a p ły

jed n e j z p rze ch ad z ek  po ogrodzie , rzuc ił się na 
n ieg o  n iespodzian ie  i pow alił go na ziem ię. U d e rz e ­
niam i la n cy  zm uszono słon ia  do cofnięcia się i w y d o ­
by to  z pod n iego  dozorcę. L ecz  od tąd  s łoń  z b u n to ­
wał się i n ie  chc ia ł w racać na sw oje m iejsce; d ep ta ł i 
ła m ał on w szystko, co n ap o tk a ł. G d y  nareszc ie  s łu ­
żba o toczy ła  go ze wszech stron  i zapędziła  do je g o  
budy , zna lazłem  w śród stosu drzew  obalonych , k ilk a  
tak ich , k tó re  m ia ły  około  trzech  ćw ierci a rszy n a  obw o­
du i k tó re  p o w y ry w a ł on z korzen iam i.

O d tąd  puszczano sło n ia  n a  spacer n ie  inaczej, ja k  
o k u tego  i spę tanego  w ielk iem i łańcucham i. W  now ej 
budzie, do k tó re j p rzen iesiono  go  na zimę, dozorca j e ­
go om al że n ie  p o s trad a ł życia: w ydoby to  go z pod 
słon ia z po trzaskanem i żebram i i z z łam an ą  ręką . O d e ­
słano  go bez czucia do szp ita la , je g o  zaś m iejsce za­
stąp iło  dw óch  innych  dozorców , k tó rzy  pełn ili te  obo­
w iązki je d e n  po d ru g im . T eraźn ie jszy  dozo rca  zn a jd u ­
je  s ię  p rzy  słon iu  od ro k u  ju ż  p raw ie , i s ło ń  nie ty l­
ko  n ie  s łu ch a  go, lecz naw et rzuca się n a  n iego  za 
każdym  razem , g d y  ten  zb liża się do niego.

W śró d  tych  w arunków  n ie k o rzy stn y ch , t. j .  gdy  
słoń  od ro k u  p rzeszło  n iedozw alał n ik o m u  zb liżyć się 
do siebie i n ie  d aw a ł się n ik o m u  pow odow ać, w nocy 
na 1 1  s tyczn ia  o dsz rubow ała  się sz ru b a  u łańcucha, 
k tó ry m  b y ł on spętany ; łań cu ch  zsunął się z nogi 
p rzesunąw szy  się p rzez k ó łk o  przym ocow ane do po­
d ło g i, zaw isł n a  je d n e j nodze na d ługość l A/s arszyna, 
przez co słoń  o d zy sk a ł z u p e łn ą  sw obodę ruchów . J a k  
sko ro  spostrzeżono  to , m ianow icie o godzin ie 5 -ej z r a ­
na, p rzystąp iono  n a tychm iast do w yprow adzen ia  zw ie­
rzą t zna jd u jący ch  się w je d n y m  z nim  budynku . L ecz 
nie m ożna by ło  w yprow adzić ich z w ew nątrz , albow iem  
słoń, skorzystaw szy  Ze sw obody, zb liży ł się do p rzeg ró d ek  
i u siłow ał dostać się do p rzestraszonych  zw ierząt. R o ­
zeb ran o  p rze to  je d n ę  śc ianę i w yprow adzono  je  tam tę­
dy . P rz e raż en ie  zw ie rzą t n a  w idok  zb liża jącego  się do 
nich sło ń ia  b y ło  ta k  w ielk ie , że ja k k o lw iek  b y ły  one 
zaw sze dzik ie, pozw oliły  tym  razem  wziąć sieb ie za 
rog i i w yprow adzić . N oso rożec  naw et, k tó ry  sam  ob a-
ł t ł . A nuiuiiiU j! i. rvrvinir;ilia, o u i i u w i v i  t t i ę  Zti S lT U C n U

w k ą t i p rzy s ia d ł na ty ln e  nog i. N a jtru d n ie j by ło  dać 
sob ie rad ę  z m ałym  słon iem  afry k ań sk im  (sam icą); u -  
p a r ł się on i nie ch c ia ł wyjść; zdo łano  za ledw ie w y­
prow adzić go  p rzem ocą, lecz przez- w rota. G d y  po 
w yprow adzen iu  m ałego  słon ia zam knięto  w ro ta ,  pozo­
sta ły  w  w ielkim  b u d y n k u  słoń , d w a k o ty  i w ielka  s ta ­
ra  m ałpa. Z ko tam i słoń  ży ł w  p rzy jaźn i, pozw alał im 
b iegać ko ło  sw oich nóg , n iek ied y  p rzew raca ł je  ostro ­
żnie trąb ą , n ie  w yrządzając  im najm niejszej k rzy w d y . 
S ta ra  m ałpa , k tó ra  pozostała  w k la tce , z ło ży ła  dow ody  
w ielk iej odw agi: ile  raz y  słoń  zb liża ł się do  je j k la tk i, 
m a łp a  rzu c a ła  się na n iego  z k rzyk iem  przerażającym . 
S łoń  obszedł się tak że  z n ią  bardzo łaskaw ie. N ak  >- 
n iec zdo łano  w yprow adzić  i m ałpę., . . «

O g ró d  został n a tu ra ln ie  zam kn ię ty  d la  publiczności. 
P o lic ja  w ezw ała 200 żo łn ie rzy  z b ron ią n ab itą  ostrem i 

w ają zew sząd d la  u lżen ia  je g o  n iedosta tkow i, i razem  ład u n k am i. S łoń  pozostaw szy  sam  je d e n  w ogrom nej
szopie, zaczął og lądać takow ą. P o w y w rac a ł on  w szy­
stk ie  sk rzy n ie , ław k i i t. d .; następn ie  o b e jrz a ł i po­
w ąchał w szystkie szpary , żłoby  i naw et piece, poczem . 
zaczął d ru zg o tać  w szystko , n a  co ko lw iek  natrafił: 
w szystk ie p raw ie  d ro g i, b a r je ry  i p rze g ró d k i u żłobów  
zostały  przez n iego  poobalane w c iągu  k ilk u  godzin , 
Z liczby ko lum n d rew n ian y ch , podp ie ra jących  belki,

j ą  do  z iem i, gó rn ą  zaś linę podniósł trąb ą  i zarzucił so­
bie na g rzb ie t. N astępnie , p rzestępu jąc  z n o g i n a  no­
gę i' p rz y d e p tu jąc  do lną linę, p rzezw ycięży ł on tę  p rze­
szkodę z zadziw iającą zręcznością. R ob o tn icy  byli zm u­
szeni cofnąć się, pozostaw iw szy w szystk ie sw oje narzę­
dzia . Z aledw ie zdo łano  zam knąć drzw i w ycięte we w ru- I 
tach , gdy  słoń  zb liży ł się do  w rót, uchw ycił trąb ą  za 
zasuw ę d rew n ian ą , w yrw ał je d e n  je j koniec w raz ze ‘ 
s k o b l e m , ' z łam a ł ją  p rzez pół i p rz y p a rł w rota. M asa 
ro b o tn ik ó w  pośp ieszy ła  podp ierać  w ro ta balam i. W śród  j 

pow szechnych  o k rzyków  zachęcających  do w ytężania sił, 1 

je d n i p rzym ocow yw ali bale , inni ustaw iali d rą g i i deski, 
inn i nareszc ie  g rom adzili śnieg . P om im o zgodnych  u- 
siłow ari ca łe j m asy robo tn ików , słoń p arł pow oli /. j 
p rzeciw leg łe j s tro n y  na w rota, k tó re  podaw ały  się ju ż . I 
Je szcze  chw ila, i w ysadziłby  on je z zaw ias i zw aliły b y  j 
się one m oże na ro b o tn ików : lecz słoń  odszedł od  wrót. 
N astępnego  dnia , z rozpo rządzen ia  rad y , w ezwano zno­
wu wojsko uzbrojone.

W ted y  to  p. Je w re iń ó w  (tow arzysz p rezesa) podjął 
się rozporządzeń  w celu  zabezpieczenia od słon ia b u ­
d y n k u  i robo tn ików , ja k  rów nież zapobieżen ia zastrze- j 

len iu  słon ia. Z je g o  po lecen ia  w ykopano  naoko ło  bu­
d y n k u  rów  g łębok i na dw a arszyny : ty ln ą  ścianę p rzy ­
k ry to  śn ieg iem . N a prośbę p. Jew re in o w a , p. v o n -D e r-  
w iz p rzy s ła ł T o w arzy stw u  bezp ła tn ie  re lsy  i ślusarza  
d la  u łożen ia  takow ych . Za pom ocą tych  relsów  w zm o­
cniono śc ia n y ,‘ d rzw i i okna bud y n k u . N astępnie spo ­
jo n ą  sz ru b ą  dw a relsy , w punkcie  zaś ich po łączenia 
położono je d e n  jeszcze re ls  i p rzym ocow ano go czte­
rem a an k ra m i. Z w ielką trudnośc ią  podsun ię tą  parę 
spo jonych  w ten  sposób relsów  i ustaw iono  je  z obu 
s tro n  słon ia. L ecz  to p rzeszkody  nie na wiele się p rz y ­
d a ły : s łoń  zg ią ł pod ką tem  ostrym  ręls p rzysz rubow a- 
ny  w śro d k u  i z łam a ł rels p rzym ocow any  w końcu.

P ow iedzieliśm y w yżej, że s łoń  n ie lu b ił sw ego do ­
zo rcy ; zn a ł on ty lk o  dw ie osoby i s łu ch ał je : p. L a u e -  
r a  (pom ocn ika zaw iadu jącego  og rodem ; i m nie. N asze 
osw ojen ie się ze słon iem  dopom ogło  nam  do okucia  go. 
O d  chw ili przysunięcia re lsa  i o tw arc ia  d rzw i do ro b io ­
nych , j a  i p. L a u e r  p rzepędzaliśm y  ca łe dnie p rzy  tym  
re ls ie , nie pozw alając słoniow i z łam ać takow y. Ł a g o ­
dnością, rzadko  k iedy  groźbą, ustrzeg liśm y rels i d a li­
śm y przez to  cieślom  m ożność u p o rząd k o w an ia  o d e b ra ­
nej słoniow i części b udynku . J a k  sko ro  gotow e było  
m iejsce p rzeznaczone d la  słon ia, p rzynęciliśm y  go  do 
re lsu  i znając je g o  s łabą  stronę, t. j . nam iętność do 
d rap a n ia  się, z łapa liśm y  go  na tę ponętę. W zięliśm y 
d łu g i d rą g  i zaczęliśm y z ca łych  sił d rap ać  nim  słon ia  
po g rzb iecie . P o d o b ało  się to  słoniow i tak  dalece, że 
nach y lił się on z rozkoszy  i zapom nia ł o ostrożności. 
T eg o  nam  w łaśnie po trzeba było: uchw yciliśm y za ła ń ­
cuch  w iszący pod  nim  i zb liżyliśm y się do n iego  n a  
czw orakach  n iem al. P . L a u e r  p rzec iąg n ął kon iec liny 
p rzez k ó łk o  o d leg łe  od no g i na arszyn , m nie zaś pow io ­
d ło  się p rzeciągnąć w tak iż  sam  sposób łańcuch  i p rz y ­
m ocow ać go tam  za pom ocą szruby . W y k o n a liśm y  ten  
m an ew r tuż  pod je g o  k łam i i trąbą . S łoń  m a bardzo  z ły  
zw yczaj, za leżący  na tem , że w raz ie  najm niejszego  po ­
d e jrzen ia  o zam iary  n iep rzy jac ie lsk ie , obala  p rzeciw ni­
k a  trą b ą  n a  ziem ię i p rzeszyw a go  k łem , na k tó ry  
n ap ie ra  ca łym  ciężarem  sw ego c ia ła , poczem  rzu c a  t r u ­
pa p o d  nogi i tra tu je  go. W szystk ich  tych  w y b ry k ó w  
dopuszczał się on często w naszej obecności, ch w y ta ł 
bow iem  za lancę i d ru zg o ta ł ją . W  raz ie  najm niej­
szego b ra k u  przy tom ności um ysłu , lub  n aw e t w raz ie  
zabrzęczen ia łań cu ch a , spo tkać m ógł nas tak iż  los... 
L ecz  w szystko skończyło  się pom yślnie: lina  i kon iec  
g ru b eg o  i d łu g ieg o  łań cu ch a  by ły  w naszych rękach

z nieszczęśliw ym i, k tó rym  przyn iosą  pom oc i pociechę, 
w ezwą b łogosław ieństw o  B oże na W as, N ajm iło śc iw - 
sza M onarch in i, na W aszeg o  N ajjaśn ie jszeg o  M ałżon ­
ka i na W aszą N ajdosto jn ie jszą  R odzinę.

„W aszej C esarsk ie j M ości 
w ierne poddank i:

4  następu ją  podpisy).
—  i poobala ł on w iele i p o d ru zg o ta ł. K u  w ieczorow i, szo-

P o d łu g  w iadom ości zam ieszczonych w „P rz e w o - Pa zajm ow ana przez słon ia  p rzed staw ia ła  tak i ob raz
zniszczenia, ja k  g d y b y  po trzęsien iu  ziem i.

P ie rw szeg o  d n ia , p rz y  pom ocy żo łn ierzy , pozasypy- 
w ano śn ieg iem  o k n a  i w ro ta. W  sam ej szopie zna jdo -

d n ik u  do sp raw  p rasow ych ,“ w yszło z d ru k u  w Ko 
sji, od 24 lu tego  do 2 m arca, ogółem  47 dzieł. W  cią- j 
g u  lu tego , cen zu ra  zag ran iczn a  p rze jrz a ła  162 dzieła
n iem ieckie , ź tych  dziesięć zostało  dozw olonych  z m e- ' w ał się w ielk i zapas u lub ionych  przez słon ia  b u rak ó w  
dyfikacjauii- W  c iągu  tegoż czasu p rze jrzano  1 0 1  d z ie ł j i siana; do p ró żn eg o  k o tła  na lano  m u w ody. G o  szopy
aug ielsk ich , z k tó rych  9 zostało  dozw olonych z m edy- 
fikacjam i, jedB tufcąłkiem  w zbronione,

W  gazecie Sowremieiniyja /zwiestia opow iedziana 
je s t w następu jący  sposób ca ła  historja Słonia, k tó ry  
w ydosta ł się ze sw ego zam knięcia: W y p ad ek  ze s ło ­
n iem  z o g ro d u  zoologicznego  w M oskw ie n a ro b ił w ie ­
le w rzaw y. G azety  p o d aw a ły  o tem  w iadom ości, k tó ­
re ato li g rzeszy ły  n iedok ładnością . P oniew aż by łem  
przy  słon iu , n ieodstępnie p raw ie , od obwili g d y  ze rw ał 
się z łańcucha i b ra łem  udzia ł w p rzy k u c iu  go na 
now o, mogę przeto  zakom unikow ać czy te ln ikom  szcze­
gó ły  tego  w ypadku  i zaznajom ić ich ze słon iem , k tó ry

spow odow ał ty le  k łopo tów ^ Jf ih  -1 9 1 1  l ■ n  '
K ilk a  la t tem u, p row adzono , trzech  słoniovv z B u - 

ohary  do P e te rsb u rg a , w p o d a ru n k u  d la  N ajjaśn ie jsze­
go P an a  od  em ira  buch arsk ieg o . P o  p rzyp row adze­
niu ich do M oskw y, J e g o  C e sa rsk a  M ość p o d aro w ał 
jednego z nich T ow arzystw u  ak lim atyzacy jnem u, dw a 
zaś pozostałe, sam iec i sam ica, po p rzy b y c iu  do P e ­
te rsb u rg a , podarow ano zosta ły  tam ecznem u ogrodow i 
zoologicznem u. S am iec p e te rsb u rg 9 ki zd ech ł w krótće, 
łag o d n a  zaś i posłuszna sam ica, w n iedzie lę  zapustną ,

m ieszczącej w sob ie  słon ia, by ło  d ru g ie  wejście z po ­
ko ju  dozorcy , przez w ązkie drzw i. P ie rw szeg o  dn ia nie 
tk n ą ł on  ty c h  d rzw i, lecz nas tępn ie  w y w alił je ,  pon ie­
w aż zaś daw ano  m u p rze z  te  d rzw i je ść  i pić, p rze to  
przez resztę dni s ta ł on po w iększej części ko ło  tych  
drzw i. Ż yw iono go  (w brew  tem u  co p isa ły  gazety ) 
tak  obficie, że nie m óg ł on zjeść tego  w szystk iego co 
mu daw ano; ja k  skoro  zaś dozo rca  opóźn iał się z daniem  
m u b u rak ó w , ch leba i w ody, słoń  u d e rz a ł k łam i 0  

drzw i, co spow odow ało , że pow ylat) w ały  z ścian  w ią­
zan ia  ukośne, następn ie  zaś zaczęły  obalać  się bale, z 
k tó ry ch  zrob iona b y ła  śc iana. O tw ó r s taw ał się co­
raz  szerszym , tak , iż słoń  p rzesuw ał ju ż  sw ą straszną 
g łow ę do pokoju  dozorców .

P ow zięta by ła z początku  m yśl od eb ran ia  słoniow i 
choć połow y bu d y n k u , okopan ia  m iejsca p rzezn aczo n e­
go d la  niego i w ciągnięcia go tam . W  tym  celu w y­
cięto w w rotach n ie w ielk i o tw ór na drzw i, p rzez k tó ­
re  m ieli w chodzić ludzie p rzeznaczeni do kopan ia ro - 
wu. D la  zabezpieczenia robo tn ików  ód napaści słonia, 
zaciągnięto  w pop rzek  b u d y n k u  dwde liny . Z aledw ie 
zdo łano  pozak ładać i um ocow ać liny, gdy  słoń  zb liżył 
s i ę  do nich. O p arłszy  się na nich g łow ą, p rz y p a rł on

w ydosta ła  się  z budy  i pop rzedzana przez żandarm ów , i j e  ca łym  ciężarem  sw ego ciała; liny u g ię ły  się, lecz
p rzechadzała  się na u licach  P ete rsb u rg a . ( Wytrzymały ten  ciężar. S łoń  ry k n ą ł, zaczął s trzy d z  ze 1

pow inszow aliśm y sobie w zajem nie szczęśliw ego zak o ń ­
czenia tego  n ie fo rtunnego  w y p ad k u . D n ia  12-go  lu te -  
tego , u ję liśm y nareszcie słonia! J a k  sko ro  ro b o tn icy  
p rzym ocow ali linę i łań cu ch  i s łoń  uczuł, że nie może 
ju ż  ru szyć się z m iejsca, u sp o k o ił się on rap tem : opu ­
śc iła  m u się trąb a , poobw isa ły  uszy i w m ałych  je g o  
oczętach sm utek  zastąp ił m iejsce złości. S ta ł on tak  
posm utn ia ły  przez pó ł god zin y  b lizko , n ie ruchom ie n ie ­
m al, i n ie  ja d ł  n ic  przez ca ły  ten  dzień. N astępnego  
dn ia  b y ł on ju ż  o ty le  posłuszny, że u d ało  się nam  
spętać m u pow rozem  pozostałe  nogi. P ozostaw iliśm y 
go  ta k  na uoc, lecz zaledw ie w yszliśm y, g d y  w net lu ­
dzie pozostaw ieni do p ilnow ania  go p rzy b ieg li z w ia­
dom ością, że słoń  d o kazu je  znow u. P o ta rg a ł on po ­
w róz na je d n e j nodze, pośoiągał pow rozy  z pozostałych  
nóg  i zb u rz y ł ca łk iem  piec, k tó ry  zna jdow ał się tuż 
k o łę  niego. T rz y  zeszrubow ane z sobą re lsy  zg ią ł on 
ja k b y  pręcik  i począł w yw ijać niem i tak  sam o, jak 
dzieci w yw ijają  szn u rk iem  skacząc przez takow y: od  
tego  w yw ijan ia  d rża ły  śc iany  biddynku, i z punk tów , 
k tó ry ch  rels d o ty k a ł, la ta ły  d rzazg i; końcem  przec iw ­
leg ły m  rel3a w y łam ał on o tw ór w suficie w poko ju  
dozorców . N astępnego  dn ia  zarzucono  m u znow u na 
n og i pęty i zaczęto w iązać ty ln e  nogi; tru d n o  było 
uw ijać się z ciężkiem i łańcucham i. P om im o, iż zd a ­
w ało się, że spętano  m u m ocno pow rozam i nog i, w sze- 
lakoż słoń  m iał jeszcze ty le  siły , że pow rozy  w yciąga­
ły  się i w ierzg ał on nogam i. G d y  zak ładano , i p rzy - 
szrubyw ow ano  łańcuch  na je d n e j nodze, d rg a ł on  ty lko 
n ieco, lecz ja k  sko ro  wzięto się do  d ru g ie j nogi, za­
czął w alić m ocno ogonem , i to  ta k  tra fn ie , że m usiano 
zan iechać ro bo ty . T rzy m ać go za ogon  rękam i b ra ­
k ło  siły* zarzucono prze to  na ogon pow róz, k tó ry  on  
w net p o ta rg a ł. N areszcie  i na tę  nogę założono ła ń ­
cuch  i p rzysz rubow ano  takow y- N ie  skończy ło  się a to ­
li na tem: c iężk ie pęta  p rz e ta r ły  mu nogi i mUsiano 
zastąpić j e  lżejsze mi; lecz  ca ła  ta  ro b o ta  ro z d ra ż n iła  
słon ia do tak ieg o  stopnia, że tym  razem  zdo łano  z t r u ­
dnością odszrubow  ić poprzedn ie ła ń cu c h y  i p o za k ła d ać  
inne .

S ło n ia  o k u teg o , nie tru d n o  ju ż  by ło  postaw ić w j e -

/
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go miejscu; szedł: on na komendę zwolna i spokojnie, 
pod naszą eskortą, na swoje dawne miejsce; tymczasem  
zaś, przez ostrożność, ściągano mu powrozy na prze­
dnich nogach i zwalniano je na tylnych.

Obecnie słoń trzymany jest na trzech łańcuchach 
i  zachowuje się bardzo spokojnie. Za kilka dni, jak 
skoro zostaną postawione piece zburzone przez mego i 
przeprowadzone będą inne zwierzęta, budynek ten o- 
twarty zostanie dla publiczności. W szystko wróci do 
dawnego trybu, tylko my we dwóch, jak się zdaje, 
utraciliśmy na długo lub może nawet na zawsze życz­
liwość słonia, którą sam? jedni dotąd posiadaliśmy.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

W i e d e ń ,  18 kwietnia. Komisja iiby deputowanych, 
roztri§,sająca kwestj§ laudwery, o świadczyła się w za­
sadzie, 7 głosami przeciw 6, za zaprowadzeniem kadrów
jazdy w landwerze.

Nuncjusz papiezki Jacobini doręczył cesarzowi swe
listy wierzytelne.

So m o r  r o s t r o ,  18 kwietnia. Serrano i Topete 
mieli długę. konferencję. Flota może rozpocząć na nowo 
działania w ujściu rzeki Nervion. Jenerałowie odbędą, 
ju tro  naradę. ...

stępującego sufragana W ojciechowskiego, i za zezwole- .umieć tu jeszcze należy o Neronie, oraz o znanym po- 
niem rządu, odwiezienie go do więzienia śledczego wjwszechnie, ale jako dzieło sztuki przecenianym obra- 
Bydgoszczy odroczonem zostało do przyszłego p on ie-iz ie— „Piotr Arbuos“. N ie chcemy tu wspominać o nie- 
działku. !zliczonych ilustracjach do klasyków niemieckich i za-

* Wiedeń, 17 kwietnia. Cesarz przyjmował dziś na i granicznych; Kaulbaeh sam uważał zawsze te prace

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Posiedzenia rad jeneralnych otworzone od kilku 
dni we Francji, odznaczają się gorącą polemiką za­
wiązaną w kwestjach dotyczących formy rządu. Już 
jedno starcie miało miejsce w radzie departamontu 
Marsylji a t > w skutek mowy prezesa tego zgromadze­
nia, dotyczącej polityki ogólnej a oświadczającej się 
głośno i jawnie za rzeczpospolitą; prefekt zaprotesto­
wał przeciw temu i oświadczył, te  złoży odpowiedni 
raport rządowi. Ponieważ publiczność znajdująca się w 
trybunach, przyjęła udział w manifestacji, przeto wyda­
lono ją z sali i dalszy ciąg posiedzenia odbył się przy 
drzwiach zamkniętych. Prawdopodobnem jest, że sce­
ny podobnego rodzaju odbędą się i w inuych miej­
scach, bądź to z powodu rozpraw co do zaprowa­
dzenia monarchji lub rzeczypospolitej, bądz tez z 
powodu nowego prawa o merach. Godnem jest po­
żałowania , iż zgromadzenia departamentalne za­
głębiają się w dziedzinę polityki, zamiast ograniczać 
się na rozprawach dotyczących interesów miejsoo- 
wych, poddanych pod ich kontrolę; lecz wina za 
to spada na prawicę zgromadzenia narodowego, 
która, niejako upoważniła już z góry do podobnych 
nadużyć, powziąwszy przed trzema laty postanowienie 
nader elastyczne przy określaniu atrybucji rad jeneral­
nych w taki sposób, iż przy odrobinie dobrej woli, 
można wprowadzać na zebrania tych rad prawie wszy­
stkie sprawy obchodzące interes publiczny.

,WM( .; j 'łrr?—tó?5—I ’Tr/|as i
* P a r la m e n t  niemiecki prowadzi dalej dyskusje i 

przeprowadza przyjęcie artykułów prawa wojskowego. 
Na posiedzeniu odbytem w dniu 15 kwietnia, już roz­
trząsano ośmy paragraf tego prawa. Ponieważ pierwszy 
artykuł tego prawa, który wyrodził spory pomiędzy 
rządem a większością parlamentu, już został przyjęty, 
przeto reszta tego pravru pójdzie już spiesznie, nie 
spotkawszy zapewne żadnych już poważniejszych tru­
dności. Przeciwnie, projekt do prawa o internowaniu i 
o skazywaniu na wygnanie księży, jak również ten 
który odnosi się do systemu postępowania z prassą, 
wywołają rozprawy nader burzliwe. Wiadomo że strou- 
nictwo liberalne narodowe przychylne było  pierwsze­
mu z tych projektów i że w zamian za ustępstwa zro­
bione przez rząd w prawie wojskowem, zrzekło się 
zmian jakie poprzednio zamierzyło wprowadzić w rze­
czonym projekcie. Czy nastąpiła w tym względzie ja­
kaś zmiana w usposobieniu narodowo - liberalistów —  
lub czy też może obawiają się jakiegoś starcia z po­
wodu prawa o prassie, odnośnie do którego panuje 
znaczna różnica pomiędzy większością parlamentu a 
rządem, dość że sprawiono to, iż w Berlinie obiegały  
już pogłoski o podaniu się do dymisji ks. Bismarcka. 
W ieść ta została spiesznie zaprzeczoną i w rzeczy sa­
me) nie było nic nieprawdopodobniejszego nad to, na­
zajutrz po powodzeniu jakiego doznało prawo d o ty . 
ezące armji. Zdaje się jednak iż pogłoska będąca w

osobnej audjencji dotychczasowego nuncjusza papieskie­
go, Falcinellego, który wręczył mu listy, odwołujące go 
z tego stanowiska.

* M adryt, 16 kwietnia. Admirał Topete wyjechał 
dziś z powrotem do Santander. W  ministerstwie przy­
szło znowu do zupełnego porozumienia się.

* Madryt, 16 kwietnia. Urzędowa Gaceta donosi o po­
tyczce z karlistami w pobliżu Preduabena, przyczem  
karliśoi stracili 53 ludzi zabitych i 22 ranionych, po­
między tymi ostatnimi, trzech dowódzców. Inne od­
działy przekroczyły granicę portugalską i zostały tam 
internowane. Tenże dziennik donosi jeszcze, iż obec­
nie zajmują się spieszną formacją 4-go korpusu dla 
wzmocnienia armji północnej.

* St. Jan de L u z, 17 kwietnia. Podług otrzymanej 
z Santander wiadomości, korespodent dziennika Times a, 
zabrany został przez karlistów, którzy grozili mu śmier­
cią. Konsul francuzki z Algorta wym ógł wypuszcze­
nie go na wolność.

* Barcelona, 15 kwietnia. Podług otrzymanych tu 
wiadomości, oddział karlistowski pod dowództwom pro­
boszcza Prades pobity został przez wojska rządowe.

•* Konstantynopol, 16 kwietnia. Patryarsze katolików  
ormian, Kupelianowi, wręczone zostały dekreta wezyra 
dla sześciu prałatów, o które prosił. Prałaci ci wy

tylko jako towar jarmarczny, który przyczyni wiele 
pieniędzy dla domu, a przynajmniej nie przyniesie wsty­
du. Od lat 25 Kaulbaeh był dyrektorem akademji 
monachijskiej, nie mogąc jednak zyskać stanowczego 
Wpływu na ten zakład wychowawczy. Podczas jego  dy- 
rektorstwa wzrosła szkoła P ilotego, a ironja losu mieć 
chciała, że własny jego  syn, chodził do szkoły do an­
ty pędów sw ego słynnego ojca.

* Podług doniesień Gazety Frankfurckiej, teatr Wa­
gnera W Bayreuth, do budowy którego wkrótce przy­
stąpią, stanie się źródłem dobrodziejstwa dla tego mia­
sta, jeśli tylko wystawienie trylogji „Nibelungi” uwień­
czone zostanie powodzeniem. W  sąsiedztwie teatru pro­
jektują wzniesienie olbrzymiego hotelu na 500 łóżek, 
na budowę którego asygnowano 70 tysięcy florenów. 
Zdaje się, że wszystko będzie gotowe na 1876 rok.

* W Paryżu nie przestają krążyć w i e ś c i  0  U C ie C I C t  
Rochefort’a, lecz sprawdzić ich natenraz niepodobna. 
Gazeta Correspondance Republicaim  podoje kilka cieka­
wych szczegółów o sposobie, w jaki prawdopodobnie 
dokonaną została ta ucieczka. W ysiadłszy na półwjr 
spie Ducos, Rochefort znalazł przytułek w dornku 
Pascala Grousset, nieco przestronniejszym od innych.

Profesor
Trautvetter.

słani zostaną do prowincij dla doprowadzenia do uzna- Dla tego to utrzymywali oni pomiędzy sobą nieprzer­
wane stosunki. W ostatnich swych listach wspominał, 
że bardzo zajmuje się pływaniem; rzeczywiście jest on 
wybornym pływakiem. Pascal Grousset jest także mi­

nia tam władzy jego.
* Londyn, 17 kwietnia. W  odezwie królowej do izby 

wyższej, zaproponowane jest uchwalenie dotacji w su
mie 2*5,000 funt. szt. dla jenerała Garnet W olseleya, w j strzem we wszelkiego rodzaju ćwiczeniach ciała. Tak 
nagrodę za zasługi, położone w wojnie przeciwko j więc najprawdopodobniej dostali się oni wpław do je- 
aszantom dnego z licznych statków prowadzących handel murzy-

* Ijondyn, 17 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu I  nami, i częstokroć zarzucających kotwicę w przystani 
izby wyższej, uchwaloną została dotacja w sumie 25,000 Numei, i na tym okręcie udali się do Australji. Co 
funt. szt. dla jenerała W olseleya za zasługi położone j się tyczy Jourda’a, to ten otrzymał pozwolenie chodze- 
w kampanji przeciw aszantom. i nia na l'obot? do Numei, i on to może uorganizował

* Nowy Jork, 16 kwietnia. Podług wiadomości otrzy- j spisek i ułożył porozumienie się z jakimkolwiek szy- 
manych z Arkansas, gubernator należący do stronnic- prem statku zagranicznego, który przepływając około

P rzyjm ow anie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następuj^oe dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od g o -1 Profeaor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )  Gtrsztotgt.
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 profesor

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >  K oiińskL
t k a  J e z u s .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go-1 _
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !  Latnbl
D u c h a .  j

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki j 
od godziny 11 t/ j do l t lR ,  w s z p i t a l u  D z i e - l  •
c i ą t k a  J e z u s .  /

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- , 
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny Docent 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  | Wolfrinę.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W i ­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny raBO.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/ a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E  
o uędzy wyjątkowej sprawdzonej prsei Siostry Bilo- 

sierdzia. poleca miłosierdzia pabliezności Warszawskiej.
ulica E ryw a ń ska  M  8 nowy.

twa republikańskiego, który usunięty został z swego 
stanowiska przez Brooksa, swego spółzawoznika nale-

skał wyspy Ducos, przyjął Rochefort’a i innych i do­
stawił ich do New-Castle w południowej Nowej Walji

żącego do stronnictwa demokratycznego, ogłosił stan Jourde zawezwał do siebie, na krótki czas przedtem 
oblężenia i obsaczył siedlisko rządu. Prezydent Grant »wą żonę, a Correspondance RipM icaine  dodaje, że na 
odmówił pośrednictwa ze strony rządu unji amery- j prośbę Rocheforta, opiekun jego dzieci, p. Destrem, 
kańskiej. A ; Przesłał mu pieniądze, które prawdopodobnie ni« do

| szły swego przeznaczenia. Wnosząc z tego wszystkie

W  pałacu cesarskim wiedeńskim, odbywała się 21 
marca, w wielki czwartek, ustanowiona podług staro­
dawnego obyczaju ceremonja obmywania nóg przez ce­
sarza i cesarzowę najstarszym mieszkańcom. miasta. Po  
niszy wprowadzono kilku starców i kilka starych ko­
biet, z których jedna miała 107 lat; najmłodszy ze star­
ców liczył 85 lat. Cesarz i Cesarzowa zajęli swe miej­
sca przy nakrytych stołach, za któremi posadzono star­
ców, i łaskawie rozmawiali z najstarszymi z nich. J e ­
dna staruszka ucałowała połę sukni cesarza, dziękując 
za wysoki zaszczyt i radość, jakie ją spotkały na stare 
lata. Cesarz, cesarzowa, arcyksiążęta i arcyksiężne sa­
mi podawali starcom półmiski, przyjmując takowe z rąk 
paziów. Po skończeniu uczty damy dworskie sprzątnę­
ły  stół, i oddawszy pokłon staruszkom, rozzuły ich, gdy 
tymczasem książęta rozzuwali starców. Kapelan nad­
worny zaczął mówić modlitwę, w ciągu której odbyło 
się obmycie. Najdostojniejsza para, przy pomocy w iel­
kiego marszałka, skrapiała wodą i wycierała ręczni­
kiem nogi starców. Po skończeniu obrzędu, każdy z 
z nich otrzymał woreczek z 30 srebrnemi monetami, 
poczerń powozy dworskie rozwiozły ich do domów.

* Wilhelm Kaulbaeh. Podług otrzymanego telegra­
mu, Wilhelm v. Kaulbaeh, zuany dyrektor akademji 
sztuk pięknych, rysownik „Reineoke-Fueh’sa“ i bitwy 
Hunnów, malarz wieku reformacji, ztnarł w Monachium 
na cholerę. Kaulbaeh urodził się, jak wiadomo, w Arol- 
sen, małej stolicy drobnego księstwa Waldeck, 15 paździer­
nika 1805 r.; otrzymał pierwotne, ale nader skromne wy­
chowanie artystyczne od swego ojca, złotnika żyjącego 
w dość biednych stosunkach, i próbującego niekiedy 
miedziorytnictwa i malowania portretów. W  siedmna- 
stym roku życia Kaulbaeh przybył do akademji Dń9-

go, rzecz cała nie była przysposobioną, a zbiegowie 
skorzystali tylko z przyjaznej okoliczności. Gazeta 
Courrier de Paris otrzymała wiadomości, mające zu­
pełnie inny charakter. „Oto już trzy doby," pisze ona, 
jak pomiędzy gabinetami wersalskim i St. James toczy 
się wymiana not z powodu ucieczki Rochefort'a, Grou- 
set’a i innych. Ostatni z tych dokumentów zredago­
wanym jest nawet w tonie nader rozdrażnionym. Po­
dług zapewnienia gabinetu angielskiego, statek na któ­
rym odpływało pięciu deportowanych, został wyekwi­
powany i zafrachtowany przez ich przyjaciół i był fran- 
cuzkim, z załogą z 26 ludzi, którzy postanowili, w ra­
zie potrzeby, dać ognia. Zamierzano uwieść 17 depor­
towanych, lecz na dany sygnał, tylko pięciu zdołało 
się oswobodzić, gdyż reszta była zajętą przy jakichś 
robotach. Na okręcie wspomnionym wywieszoną zo­
stała, dla oszukania, jak twierdzi rząd angielski, flaga 
angielska. Rząd francuzki, ze swej strony twierdzi, że 
okręt wyekwipowany i zafrachtowany został w A nglji, 
i że przeznaczenie jego nie mogło być tajemnem rzą­
dowi angielskiemu, tym bardziej, że statki strażnicze 
angielskie spotkały go, i że ponieważ ucieczka doko­
naną została potem pod oohroną flagi angielskiej; prze­
to Anglja powinna albo ich wydać, albo odpowiadać 
za ich ucieczkę. Okręt krążył pod Numeą dni kilka; 
wywieszone były na nim dwie flagi, a na przodzie je­
go znajdowały się nawet dwa działa.
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18 Wielka
i

Wanda Fran. Wdowa, dzieci drobo. 8-re.

14 Łucka Selim Balbina. Mąż nieobecny, dzieci drobn.

10
1

Erosta Mazurkiewicz
troje.

Wdowa, dzieci drobn. 5-ro.
U ids-

55
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Ogrodowa
Marja.

Wojcikiewicz W dow a, sparaliżowana aa
i

Wspólna
Konstancja. 

Szpora Zofja.
nogi.

Wdowa, lat 7 0, bezwładąa.

33 Nowolipie Kopańska Julja. Mąż sparaliżowany, dzieci dr.

14
i

Gołębia Stachurska Re­
troje.

Wdowa kaleka, dzieci dro­

9 Dunaj Szeroki
tro nela. 

Zwoliński Onu­
bnych troje. 

Sparaliżowany.
■

25
j

Nowolipie
fry.

Wojtal Wikto- | Wdowa, ciężko obora, dzieci
rja. drobn. 4-ro.

« Mostowa Marczeska Ana­ Mąż chory, dzieoi drobnych

17 Furmańska
stazja. 

Krupska Fio-
pięcioro.

Wdowa, chora, dzieci czworo.

231 Praga Wo­
rentyna.

Sura Krawicka. Wdowa, ręka sparaliżowana,

23
łowa

Tamka Fritz Francisz­
dzieei drobn. troje. 

Wdowa, dzieci drob. czworo.

49 Czerniakows.
ka.

Słynarski T o­ W maszynie nogę stracił, dz

9 Czerniakows.
masz.

Cyrla Blimzak.
drob. pięcioro.

Mąż ciężko chory, dzieci dro­

6 Dobra Galska Apolo-
bnych czworo.

Od pół roku ciężko chora,
nja. dzieci drobn. 4 'ro .

T R / K  W O D N I K  W A I RS X A W S K I .
Warszawa 

dnia 8 (20) kwietnia
W i d o w i s k a

R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H . —  W e Sro-
 -------  — . . .  , _ . , de,__w  teatrze wielkim: dramat Dalila; we czwartek, — w tea-

srrnntnwanvch i nudziło się wnioskować, iż takie przy- i pilność i wyższy talent. Kiedy Cornelius otrzyma , o ^  „ńlkim: Koncert pani Anetty Jesipow;— w teatrze rozmai- 
. - 1 1  • „„„aaHnione odnoszą sie • króla Ludwika Bawarskiego, zamówienia wielkich mo-

pusaczema, mniej u . nr„;ektów do nrnwa i  numentalnych zadań, które stanowiły epokę dla sztuki

Redaktor, Mikołaj Berg.

Przyjechali: — Jeneral-major Mawras, z Wilna; — 
kamerjunkier Dworu Jego  Cesarskiej Mości Kr. Toł­
stoj, z Drezna.

Wyjechali: — Z orszaku J ego  Cesarskiej Mości je- 
nerał-major książę Imeretyński, i tajny radca Czestdtn, 
do St. Petersburga.
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mowie opierała się, jeżeli nie na pewnych danych, to v • t
przynajmniej na p rz y p u .z o z e n i .c h  mniej lub więcej u- aeldor&k.ej. wkrótce odznaczy! przez w ytrw ał.

jednak do dwóch wspomnianych projektów do prawa 
a które parlament związkowy wkrótce już

toścu komedje Za poiwoleaiem łaskawa pani!; Drzemka pa­
na Prospera; w piątek, — w teatrze wielkim: opera Trubadur;

roztrząsać ' niemieckiej, Kaulbaeh przeniósł sie z kilku przyjaciół- w teatrze rozmaitości: komedje EmancypOWane; Miłość mło- 
L i  do Monachium, trdzie w 1829 roku. iako nomoonik | dlieńczaj w sobotę, - w  teatrze wielkim: opera Y io leta-(de-

zaczme.
mi do Monachium, gdzie w 1829 roku, jako pomocnik , ,. . . , .

. . . .  .. i biut panny Braeiazewskie-);— te teatrze rozmaitości: dramat Czar-
znakoimtego mistrza, znalazł zajęcie i rozliczne zachęty, j ne dj &bty; w niedziel, t _  w Uatrze wielkim: balet Flick i

ezył
o sta tn ieg i

nie to wywarło w Hiszpanji silne wrażenie. W  M a­
drycie ciągle, oczekują wiadomości o wznowieniu ata­
ków. ^ Bajony otrzymano telegram z dnia 21 marca 
( 2  kwietnia), donoszący, że junta karlistowska w Na­
warze, która się usadowiła w  Durango, otrzymała z 
'Równej kwatery karlistowskiej wezwanie o bezzwło­
czne nadesłanie posiłków. Telegram tea donosi, mię­
dzy innemi, że straty karlistów od początku działań 
wojennych wynoszą 4,000 ludzi i że karliści czują we 

wszystkiem wielki ;

Telegram y /  ^#zet zag ran ic* .,u h .
* Gniezno, 17 kwetnia. Kanonik i zastępujący aafraga-

&a W ojciechowski, a re s z to w a n y  został dzis z rana i od­
prowadzony zostanie do  B y d g o sz c z y  d U  o d sm d zen ia  je­
dnorocznej kary więziennej.

* Gniezno, 17 kwietnia. Na prośbę kanonika i za­

piły: „Dom obłąkanych11 oraz obie ilustracje do Schil­
lera,1* „Zbrodniarz skutkiem utraconego honoru,11 trzy 
obrazy rodzajowe, które zawsze żałować każą, że Kaul- 
bach dał się przez szkołę Monachijską, w trzydziestym  
roku, popchnąć do metody malarstwa historycz­
nego, które jakkolwiek zdolnie przez niego rozwijane 
było, nigdy jednak nie zostało wolnem od manjery 
„iiowoakadeinickiej“. Wkrótce potem nastąpił „Reine- 
cke F uchs,11 jedna z najudatniejszyoh satyr, jakie kie­
dykolwiek były rysowane. Po usunięciu się Corneliusa z

Wczoraj, było osób 84 7.
TEA TR ROZMAITOŚCI.—Jutro, we wtorek, komedje Wio-

sna; Marcowy kawaler; Synalek- —  Początek o godzinie 7 i
pół. —  Wczoraj, było osób 7 94.

GABINET ZOOLOGICZNY ( W  gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ied z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny U -e j rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie zop. 15; —  w niedziele zaś i 
łwiętu kop. ó.

t i v o l i . —Dziś i codziennie, Koucert słyunych śpiewa
Monachium, Kaulbaeh z o s ta ł malarzem monumentalnym , gów z Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną Rozą  oraz 
króla Ludwika, par excellence, i Otrzymał niewiele mu j panny a. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . Stankiewicza.— Po-

obiecujące polecenie, udekorować zewnętrzne ściany no­
wej Pinakotheki kilkuset sążniami kwadratowemi obra­
zów i figur. Bardziej w swym żywiole znalazł się Kaul- 
bach, kiedy mu król Fryderyk W ilhelm dał zlecenie, 
ozdobienia malowidłami fresco schodów nowego mu­
zeum berlińskiego. Z innych dzieł Kaulbacha wspo-

czątek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

W  dniu 7 (1 9 ) bież. uiins. i roku, o b o r y o h  w S-i 
cywilnych szpitalach: przybyło SS, wyzdrowiało 4 ? , umarło 4, 
pozosUdo 1591 (mężczyzn 7 70, kobiet 82 11, * nioh w 
starozakonnych mężczyzn 146 , kobiet 171.

. . 3 m.
. . 3 d.

Moskwa . . . „ „ . . .  j 1 oi.
A kcje i  ObUgacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Ołów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
ObUgacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
ObUgacje drogi ielaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogi ielaznej Warsz.-Bydg. za rs. lOo 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
ObUgaejo drogi żelaz. Warsz.-Teresnolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowogo w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Ykcje W ars z. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztuką z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźui rs. 300 . .

P apiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Listy Zastawne Ill-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ....................................
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . •
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1SS9 *) • • >
5% Listy Zastawne miasta Warszawy ’) • .

U Sorja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) • • •
Listy Ukwidaeyjne za rs. 100 ) . • . • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitz. z 85ż za rs. 00 
i pożyczka rosyjska Stightza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banka Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..........................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prem. z 1884 ts. 100 . .

„ „ ditto ostęplowaaa
* „ „ 1866 rs. 100 . . .
t  ,  ,  ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o sy jsk ie .....................

—  —  160

—  146 —

il»  50

100

124 — — —

23 10 92 76

94 —
91 —
87 —
86 —

77 16

60 60

96  —

96 50 —

166 — _

161 — —

100 lo
'■) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 28*/
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 61' **
•) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs .— k. 98*‘V 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k, 3Slł *’ 
*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 52*,\
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2. D obra  K aw enczyn l i  w sum ie rs. 2,300. K om unikacji, podaje  do wiadomości, że dpią 
Z arzu ty  jak ie  przeciwko powyższemu rożdzia- ■ 2S K w ietniam i M aja) 1874 r. o godzinie 12

1453. Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości,

P o d aje  do wiadomości strou  interesow anych, j 
iż nadesłane,w  drodze urzędowej d wody zej- | 
ścia: j

1. L ecn a  Nalepiiiskiego, z W arszaw y po ­
chodzić m ającego, w d, 11 (23) G ru d n ia  1872 
r . we- wsi I-flyńsk, okręgu B alaczansk im , guber- 
n ji Irku tsk ie j zm arłego , p rzes łan y  zosta ł P r o ­
kuratorow i p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym w W ar­
szawie do odpow iedniego a rt. 94 K. C. P . po-
stąpienjfa*} f , B«  a l tn s a  Juaiiteiq-fi.b w s

S. J a n a  K acperkiew icza b. ucznia Szkoły 
W eterynaryjnej W arszaw skiej, zmarłe<o w gu- 
b ern ji Irk u tsk ie j, w e'w si Tułupow skiej, przes­
łan y  został do A rchivum  Głównego w K ró le­
stw ie Dolskiem  celem żachow auia do użytku 
stro n  interesow anych.

■ '- ''W atiżaw a d. 1 (13) M arca 1874 r.
Naczelnik W ydziału S. K rośnicki.

| zostaną  do D yrekcji G łów nej w ciągu tygo- 
j dni 5-cju, lub do D yrekcji Szczegółowej 
, ciągu tygodniu 4-cli licząc od daty niniejszego 
i obw ieszzenia. "

W arszaw a d. 6 (1 8 ) K w ietnia :1874 r. 
P rezes, E w aryst M ejer.

P isarz, Słowikowski.

» i ir e n t i w w d i i i i — i

południa, odbytą zostanie w  O gólnem  Zebraniu
e Z arządu  g ło śn a  licy tacją, a  ,29 liw iefn ia  
- ! M aja) 1874 r. rów pićż tńgofożiniń 12 z połttd;

N. D . 2182. S ą d 'Kryminalny w Warszawie. 
N a zasadnie N ajw yższego U kazu z dn ia  25

K w ietnia (7 M aja) 1850 r . i postanow ienia b .  
K ady A dm inistracyjnej w K rólestw ie Polskiem  
z dnia 16 (28) P aździern ika  1856 r. wzywa 
zbiegłych za-granicę:

1. H ersza H ask la  2-ch im ion K em pińskiego

m
pniu

■Kpj-by i Ghany z G licensztejndw  
furm ana z m. K onina, w S :er-liczącego.

1872 r
2. M ichała  Gościmskiego b. w łaściciela dóbr 

M łodojsw o w powiecie S łupeckim , G ubernji 
K alisk ie j w 1871 r. za pasportom  do L ondynu  
bezpow rotnie

3. W incentego Kozica, la t  30 liczącego, 
m ie s z a ń c a  osady B olesław iec, gm iny tegoż 
nazwiłfkajś l i  Październ ika 1872 r. do P rus.

4. E ljasza  Burs z tej u 40 la t  liczącego, miesz- 
khńca m. W ielunia , 11 P aździern ika  1872 r. do 
A m eryki. .ySJHWt e> O W U .'

5. Ew ę G ryle 35 la t liczącą , m ieszkankę 
gminy P rasąk i w pow iecie W ieluńskim  w m cu 
P aździern iku  1872 r. do P rus.

6. L ejb  Kopydłow skiego. l a t '3 4  liczącego, 
m ieszkańca grn. P ra szk i w powiecie W ie lu ń ­
skim  \v fcńcn- Październ iku  1872 r. do Prus.

7. Surę M oskowicz, la t 35 liczącą, m ieszkan­
kę ga). P raszk i w powiecie W ieluńskim  w m-ce 
P aździern ika 1872 r. do P ru s .

8. Szrnula Kusek, la t  5*9 liczącego, syna 
M ośka i F ra jd y  z Szw ajcarów ,, rodem z gm. 
B olesław iec, osady tegoż nazw iska, m ieszk ań ­
ca, o s ą d y ;  i gpoifly P ią te k  w powiecie Ł ęczyc­
kim  w 1872 r . dd P ru s .

9. K echlę V. R uchlę M ordowicz la t 21 liozą- 
eą, córkę*HeVsza i Kuchli L a i z K rólów  rodem 
z m. W arty  w powiecie T ureksk im , m ieszkan­
kę. usąjL' U rięjuw , w powiecie T ureksk im  w 
1*872 r. do' m. B ostonu w Am eryce.

10. M ośka W ołkow ieża la t 46 liczącego, 
syna A braham a i Rojzy z- M osków, rodem  z 
m. A lexandrow a, w . powiacie Ł ęczyckim , fe l­
czera, m ieszkańca,rp . Klupzewa w 1869 r .  do 
A m eryki.

11. Surę H indę 2-ch imion W ołow icz la t 
4 '6'H cząc8,;aó rk ę -M 0 sz k a  • B orucha i Kacy z 
B oruszaków , rodem  z m. K leczew a w powiecie 
iibipppkim , Żonę poprzedzającego razem  z 
uim zbiegłą.

12- B orucha W ołków icza la t 21 liczącego 
syna 'poprzedzających  razem  z niemi zbie- 
głege. , .

) ^ .p toniągo B eduarow ieza la t 39 liczące­
go, syna S tanisław a, s io d ła n a  m ieszkańca m. 
K onina w m-ch L ipcu 1872 r. do P ru s .

l ł f - J u k ó b a  K eaipnera  la t 87 
m ieszkańca gm. P roszk i w powiecie W ie lu ń ­
skim  w. m -cu ,październ iku  1872 r. do P^pits. 
Aby pom ienióne osoby w przeciągu roku  je d n e ­
go, licząc od ' daty  ogłoszenia niniejszego wez­
w ania-po raz trzeci w D zienniku W arszaw skim  
do tutejszego k rą jg  pow róciłi, o powrocie swoim 
osohiśńię,. ipb  za pośrednictw em  najbliższej 
W ładzy Policy jnej doniośli wzywającemu S ą ­
dowi, lub też abjr w ciągu tegoż term inu nade­
sła li dowody uspraw iedliw  ającep rzyczynę, dla 
k tórej n ie jm w ró c ili na  pierwsze wezwanie ich 
w gazetach  przez w ładze tutejsze.

S ą d , K rym inalny w reszcie ostrzega wzywa 
nych, że w razie n ie staw ienia się w zak reślo ­
nym term inie, ulegną karze przewidywanej w 
iłrt. S io  ł '341 ’K. K. to jćst:pozbaw ien iu  wsze-K 
kich praw  i bezpow rotnem u wygnauiu z  Obrębu 
C esarstw a i K rólestw a, gdyby zaś powrócili po 
^ raw p ^o cn y m  wyroku, skazującym  ich na p o ­
wyższą karę , ulegną zesłaniu na  osiedlenie w 
Syberji.

W arszaw a d. 12 (2 4 ) M arca 1874 r.
Prezes, N ow odw orski.

Pod pisarz, R ębalski.
— — lM*m— rnmmmmtmm mmmm........................-  I. _■ .  .11 — — -

iX. 2,183,^D yrekcja  b*cteyotoioa 
T o w a rz j^ tra  Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków  Tow arzystw a K redy­

towego Ziemskiego, iż n a  dobra niżej wym ienio­
na, zażądane zostały  pożyczki T ow arzystw a 
m ające .obciążać pierw szą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zam ieszczonych a m ia­
nowicie:

1. i)p b ra  £ u ł< w ce , w powiecie Sochaczew 
'‘skim , zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi
xsr. 3 1 ^ 0 0 .

2. D o6ra  M irosław iec, vv powiecie Kutnow ­
skim. zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 20,150.

3. jLfobra Lęki, w powiecie Kutnowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
53,350.

4. D obra  K ogo^no, w powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
24,400.

5. D obra Pęcław ice, w powiecie Łęczyckim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
18,850.

6. D obr^  j^śąinno, w powiecie Nieszawskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi r$r.
20,800.

7 . D obra  Morzyce Bielaw y, w powiecie Nie- 
szaw kim , zamierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 29,500.

8. D o b ra  D om aradzyu, w powiecie Łow ic­
kim, zam ierzoue obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 2 3 ,8 0 0 .

9 . D o b ru  C hodpbw , w powiecie Rawskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
10,750. . .

10. D obra  Liso'w, w powiecie Grójeckim , za-
mierzoue pbciążenic pożyczką wynosi rsr. 
*2&,600.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wyaokości dofyr tu w ym ienionych czynione 
; rrA miuTo ni>THT. rovers ąauptf

V T ,\V A ftQ lE  S P A D K O W E ,  
O T iiP b IT IE  ilA C J l K;I,0TBrfc.

N. D . 338. Rejent. Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

P o  śm i erei F raxedy  Potrykow skiej zm arłej 
w W arszaw ie, w ierzycielki dwóch sum w d z ia ­
le  IV  w ykazu hypoteczpego dóbr P ianów  z o- 
kręgu Korneckiego zabezpieczonych a  m iano­
wicie: rs. 675 pod N r. 2 i rs . 225 w zlewkach 
do Ab 4, 6, i 8 zapisanych, otw orzył się spadek, 
do uregulow ania którego, term in  na  dzień 8 
(2 0 ) L ipca 18 7 4 r . w k ancelarji podpisanego 
R ejen ta  pod p rek luzją  oznaczony został.

Badom  d. 17 (29) G rudnia 1873 r ,  
K onstanty  Szaniaw ski.

N .  D . ‘d l  74. P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie'.

Po śmierci: 1. M arjanny P iaskow skiej, w ie­
rzycielki sumy fs . 10,500 n a  dobrach H orodysz- 
cze, w powiecie Chołmskim, guben lji L ubel-

viim i'U S  I u ś m o h  w  i e i u j ,  
2. A leksandra  K aliszew skiego, w ierzyciela 

sumy rs. 3,000 n a  dobrach  N ow osiółki, w po ­
wiecie Hrubieszowakim, gubernji L ubelskiej 
ubezpieczonych, o tw arte zostały  spadki, do u- 
regulow aaia k tó iych, termin n a  dzień  18 (3 0 )  
P aździern ika  1874 r . przed P isarzem  K ance­
la rji Ziemiańskiej w L ublin ie jes t w yznaczony. 

Lublin  d. 3 (1 5 ) K w ietnia J874 r.
M ichałow ski P . K . 21.

; uia p rze ta rg , un wydzierżawienia, na  czas od ł 
I L ipca  1874 r. do dn ia  ) (13) S tycznia 1877 r. 
i doch-odu z mostu taryfowego: - na  rzece W iłdzt, 
; pod m. G arw olinem , poczynając in  plus od 
i ceny dzierżaw nej rocznej rub li sr. 831.

M ający chęć przystąpienia do licy tacji wini i 
przy podan iu , flo fljffńew .ną  papcerz cctefcplt-j 
wym ceny właściwoj, ż łó iye  dów odlegitym acyj­
ny i kaucją  w yrów nyw ającą połowie rocznej 
dzierżaw y, u mianowicie rs. 413 i oprósz 
tego gotow izną rs. 50, na koszta ogłoszenia 
licy tac ji.

K aucja może być złożoną w gotowiźnie h b  
papierach  publicznych procentow ych, po kunie 
oznaczonym przez M inisterstw o F in a n só w .

L icytanci mogą codziennie,, z wyłączeniem 
dni galow ych i św iątecznych, od godziny 9 z 
rana do 3 popołudniu, p rzeg lądać i kopiować 
w arunki licytacyjne w biórze Z arządu  X I Okrę 
gu K om unikacji.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) K w ietnia 1874 r.
W nieobecności N aczeln ika O kręgu,

In sp ek to r C złonek Z arządu, W asilewski, 
N aczelnik W ydziału  Stępiński.

B uchalte r B rześciański.
' : O - 3 ) , ' |d

W. U . 308. P isarz Sądu  Pokoju 
w Ster adzu.

Z powodu śmierci: 1. M ichała i Konstancji 
m ałż. Szubert, w spółw łaścicieli domu Nr. 91 
(teraz  96) w osadzie Szczercowie, powiecie 
Łaskim ; 2. W ojciecha B oruckiego,' wiecayciela 
ostrzeżonej w d z ia le IV  pod pozycją 6 domu N r. 
73 w Sieradzu kwoty rs. 55 kop. 9 8 |/ ) ;  3. Ra 
fa ła  A ugustow skiego, wierzyciel* ostrzeżonej 
kwoty rs. 461 pod pozycją 7 tegoż d z ia łu  i do ­
mu; 4. Franciszki M arjanny Chm ielewskiej, 
A ntoniny-K atarzyny Sędzim ir .i S tanisław a 
W ołłow icza, w spółw łaściciela kw oty  rs. 710 w 
dziale IV  w domu N r. 73 w S ieradzu in ta b u lo ­
w anej, a  na  pokrycie pretensji B oruckiego i A u ­
gustowskiego zostawionej; 5. M arji z Janasów  [ 
K olasińskiej, wierzycielki rs.450  w dziale IV  pod 
pozycją 1 domu Nr.l87y*403 w Sieradzu lokow a­
nych; 6. K atarzyny z K lim ków A ugustow skiej, 
wierzycielki sumy rs. 1,500 w dziale IV  pod p o ­
zycją 3 na folw arku Z apusta m ała pod S ie ra ­
dzem, ubezpieczonej; 7. F eliksa- iiuzebjusza 
B iskupskiego, w łaściciela nieruchom ości N r. 
139/140 w Sieradzu; tuczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia k tórego term in  na 
dzień 14 (26) L ipca r. b. wyznaczam.

Sieradz d. 4 (1 6 ) Stycznia 1874 r.
■e leński.

N. D . 2108.

Bank Dyskontowy Warszawski.
Podaje do wiadomości, że li­

cytacja kosztowności w Banku za­
stawionych, a we właściwym cza­
sie nie wykupionych* odbędzie 
się 18 (30) .b. m. o godzinie 3 po 
południu w lokalu Banku, pfzy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście

Nj .D , 1790. P odpisany  P a tro n  w W arszaw ie 
p o d  N r. 4 80 z a m ie s z k a ły ,  j a k o  O b r o ń c a  O t to -  
lji z W ismoutów G ubalskiej, w w ykonaniu wy 
roku T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w d. 
6 (18) M arca  1873 r., wzywa osoby pretensje  
do spadku po niegdy Józefie  G ubalskim  b. P o - 
czthalterze, w mieście Gómrbinie zmarłym, mieć 
m ogące, aby takow e bądź,prżez podanie do Pro  
kućk tóra K rólew skiego przy T ryb u n a le  C yw il­
nym w W arszaw ie, bądź podpisanem u O brońcy 
przy złożeniu dowodów w ciągu m iesiąca je d n e ­
go od daty  niniejszogo ogłoszenia zam eldow ały, 
w razie bowiem przeciwnym pozostała wdowa w 
posiadanie spadku wprow adzoną będzie.

W ik to r S chrejer, P atron .
   ....... !■■■■■■ I______  I I I  ■ I

L I C Y T A C J E . TOPEM.
ź!V. O. 2 1 8 7 , M agistrat .\fiaMa W arszawy.
D nia 15 (27 ) K w ietnia r. b. o godzinie 1-ej 

7, południa, odbędziq się w Sali Posiedaeh 
M agistratu .!icylacja  in minus przez op ieczęto­
wane d ek larac ję  na przostawiertie park an u  mu­
row anego przy S zlach tozie  na S o lcu , od sumy 
ruGIi dwieście’ ośm dziesiąt jeden , anszlagiem  
obliczonej i do niniejszej licytacji po lanej.

M ający przeto zarniąr ubiegania się o takow e 
przodsiębierstw o, złożą w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  opieczętow ane dek laracje , nap isa­
ne na papierze stemplowym ceny kop. 70, po ­
dług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  lite ram i, bez skroban ia, popraw ek i 
przekreśleń  wypiszą, j i k i  odstępują procen t od 
sumy wykazem kosztów oojętej i do niniejszej 
licy tacji podanej.

N adto do dek laracji dołączyć 
Ka9y Głównej E konom icznej 
vry na złożone w tejże Kasie vadium w 
rubli 30 i na  koszta ogłoszenia rubli 15, 
tiieutrzymująceOMf'; się przy 
miast zwrócone będą.

Blizsze warftrtki dottcząou w 
licytacji oraz anszlag , ią  do przejrzenia 
dziale A dm inistracyjny 
dziennie, wyjąwszy dnii

należy  kwit 
m iasta W arsza- 

i łoś ci 
k tdre 

licy tacji natych-

>ędąecj 
w Wy- 
każdjr>rM ag istra tu  

wiątecznych.

Wzór"doi dek la rac ji. *
W skutek  ogłoszeni^ z dnia . . . podaję ui- 

uicjszą deklarację , rnofą-k tórej. podejm uję się 
przestaw ienia p a rk a m  m urow anego przy 
Szlachtiizie na Solcu za sumę anszlagow ą ru b li 
281 (wypisać literam i) i o d stę p u ję ‘od takow ej 
procentów  N. N. (w ypisać literami),. *■ poddając 
się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w fcasje G łównej Ekonom i­
cznej M. W am aw y  vajdltito w n e le r f# . 3ir i na 
koszta ogłoszenia rs. 15-, przy niniojszem z a łą ­
czam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N. pod Nr., 
pisałem dn ia N. N. ^pAdpisać M-vyraznie inne i 
nazw isko).

W arszaw a d. 6 (IB ) Kjvietnia 1874 r
«ł.v,- v an

.V. />. 201 2 . M ag isSu t M iasta W arszawy.
Dnia 22 K w ietnia ( ł  M aja j r. b. o godzinie 

12 w południe, odbęd iiy  się w M agistracie licy­
ta c ja «« plus, n a  trzyletnie t. j. od d. 19 Ozerw 
ca (L Lipca i r . b., do ;egoż dnia i miesiąca, 
ca 1877 roku, wydzerśawienie posesji Nr. 2789 
Warszanrie przy ulicy Leszczyńskiej położonej

ly ć  mogą przez S tow arzyszonych, ro z trzą san e  sytysfakcję zaiegłyen podatków  zajętej, od 
. . . ' do D yrek c ji W -  i samy rs r . 100 rubli sL  rocznie, w warunkach

wnej w ciągu tygodni 5 ciu, łub  do D yrekcji i
będą, jeże li nadesłano  zostaną

Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc od da 
ty niniejszego obwieszczenia.

W arszaw a d. 6 (18) K w ietn. 1874 r. 
P rezes, E w aryst M ejer.
P isarz , Słow ikow ski.

jsz e j licytacji ustauo-

-V. JJ.~ 1 1 M . Oi/iekc)a Szczegocowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

so Warszawie.
Zaw iadam ia ozłonków Tow arzystw a K redy- 

toweg,, Z iem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
w sumie i ą .  5500 obciążająca  dotychczas 
uiopouzielaio dobra K aw enczyn A  B w pow ie­
c ie  Skiurnićw ickiai położone, ma w przy­
szłości oiłciązaó niżej wymienione realności, w 
sto . u l i k u  a  as| ę pujący m :

1. Dobra  Kawenczyn ,

. zamieszczonej, i do niui 

. wionej.
i M ający przeto zamiar ubiegania się o powyż­
szą dziorżawę, zechcą się zgłosić w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym , wraz z kwitem kasy 
G łów nej Ekonom icznej, na- złożone Vadium w 
ilości rs . 15 i na ko zta ogłoseenia rs. 12, 
które nieutrzym ująceip i się przy dzierżaw ie 
natychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w inowic będącej 
licytacji, są do przejrzenia każdodzionnie w 
W ydziale A dm inistracyjnym , wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 28 M ajen (9 K w ietn ia) I8 r4  r.

i czyn A  w sumie rs. 2,700.

L . 2  ISO. /  irz id  X I  Okręgu 
hom unjtacji. 

zasadzie rozporządzenia M in isterstw a

N. D. ‘i I J5 . Z arząd  Powiatu Kolskiego
P odaje  do w iadom ości p u b liep n e j, że  w 

m ieśc ie  Kole odbyw ać się  b ęd z ie  pub liczna  
głodna l ic y ta c j i  in p lu s , p rzed  S e k w e s trs to -  
rem  p o w ia tu  K o lsk je^o , n a  sp rz e d a ż  ró ż ­
nych  p rzed m io tó w , koui. b y d ła  z a ję ty c h  na 
z a s p o k o je n ie  należności sk a rb o w y ch  m iano­
w icie:

w dn iu  f 2 “ (S4) K w ie tn ia  iŚ 74  r.
1. z m a ją tk u  M o s tk : w sum ie rs . 807 k o ­

p ie jek  3G.
2. z m a ją tk u  M o n k o lao  w su m ie  rs . 282

i z d / s i u  feOOuÓ VQ8'<W U z lz j
3. z m a ją tk u  W o n so sze  w su m ie  rs. 075 

k o p  35.
4 z m a ją tk u  P io trk o w ice  w su m ie  rs . 1905 

kop . fi2*/j.
5. z m a ją tk u  Ł ugi w sum ie  rs . 44 k. 8 l ' / j
6. r. m a ją tk u  K rz y sz k a  w su m is  r s  103 ko

pie je k  74.
7. z różnych  łysi w sum ie rs , lt>4 to p . 80. 

w dn iu  30 K w ie tn ia  (12 M aja) 1874 r.
8. z m a ją tk u  P erto w  w sum ie rs  147

d ta ftx A & rrin  a lv jd  s i n  ą ti io  s o n s t  ,o b
9 z m a ją tk u  W ierzchociny , w sum ie  r s r  

m o  ko n . 81.
10. /. m a ją tk u  W rz ą c a -w ie lk a  w sum ie r s  

538 kop . 90 '/.,.
11. ż m a ją tk u  W rz ą c a -m a ła  w sum ie rs  

027 (top- 81.
12. z m a ją tk u  R utkow  w sum ie  r» . 650 

kop. 30
0’szelk i k o n k u re n t m ający  ch ęć  licy tow a­

n ia, obow iązany  je 3 t p rzy b y ć  n a  m iejsce  l i ­
cy tac ji w czas ie  o znaczonym  i posiad ać  go ­
tow iznę .

K olo dn ia  3 K w ietn ia  1874 r . 
za  N acz e ip ik a  P o w ia tu , pom ocnik  

S okołow ski. 
R e fe ren t, B a liń sk i.

N. D . 2142. N aczeln ik GtSrniczy okręgu 
S3O U tH A  Zachodniego. t •>d  o q  o ik  '
P o d a je  do wiadomości pabliczuej, iż w Bió 

rze Gómiczem O kręgu  Zachodniego w D ąb ro ­
wie 15 (27) K w ietn ia 1874 roku  o godzinie :l l  
w południe, odbywać się będzie licy tacja in mi­
nus przez deklaracje zapieczętow ane, n a  dosta ­
wę w 1874 r. do M agazynu O kręgow ego w D ą ­
brow ie, gwoździ maszynowych różnych g a tu n ­
ków w ogólnej w artości rs. 1694 kop. 55.

W arunki do lioytacji tej służące, w których  
zamieszczone są szczegółow e gatunk i i ilości 
potrzebnych gwoździ ja k  równio i ceny na  ta ­
kowe, mogą być przeglądane w B iórze G óm i­
czem O kręgu Zachodniego w D ąbrow ie co­
dziennie, w yłączając dnie galowe i św ięta nro 
czyste.

D ąbrow a dnia 2 K w ietnia 'i 874 r.

bunale Cywilnym  w P łocku , T eofila  Ś ląskiego 
w d. 1(> (28^1 Lutego 1874 r. rozpoczętym , a  w 
dniaoh J 8  it2 0  L u teg o  (2 i 4 ) la rc a )  t. r . ,u k o ń ­
czonym , w drodze przym usow ego wywłaszcze­
nia, zajęte  zostały.
1, • B  O R  R A Z | «  A * , K I  fi.

U o m b r u s k  lit . 'A . B. C. D  E ., , J a s n y c h  10
z p rzyległością Żydów ka, tudzież z częściam i *~ 
D om bruska  i Dezerta-ŻydówkU,* od dó b r C hu- 
dzyna udłączouem i, do w łasności H enryka 
D em bińskiego należące, w grdnićicK  k tó ry th  
żńńjłiują-:się dąbały  gruntm okioło : w łóki jednej
m aiace ,ido  dóbr Star.ożrzeby nalcżąpe , i g ru n ­
ta  w łdśćiańśkfe;'k tó re  zajęciu nie u le g a ją ; 'D o ­
bra zajęte  B om brusk  są położone w jurisdykeji 
S ądu P o k o ju  w P ło ck u , w powiecie i gubernji 
P ło ck ie j, gm inie K len iew o,• p arafii Zagrt.ba. 
O dległe są od m iast: P ło ck a  mii 3, P ło ń sk a
m il 4, od W arszaw y mil 13, oA trak tu  bitego, 
prow adzącego z P ło ck a  do W arszaw y, w iorsta 
je d n a . G ran iczą one: od w schodu ze wsią
S taroźrzeby , od południa z wsiami S taroźrzeby  
i M rówczego, od zachodu z wsiami Z ag ro b k a  i 
Jarpszew o, od północy z wsiami Chudzyn i 
Sendek.

W zajętych dobrach znajdu ją  się budo-wle:
A . we wsi Doinbrusku:

1. D w ór z drzew a, w w ęgieł pobudow any, 
zew nątrz i wewnątrz gliną tynkow any, dachów ­
ką pokryty, w szczycie k tórego lewym je s t przy­
staw ka, deskam i o b ita  i deskam i pokry ta , pod 
dworem piw nica z kam ienia polnego, od p o d ­
w órza znajdują się k lom by,'ogrodzone sztaeho- 
tam i. W e dw orze m ieszka w łaściciel, H enryk 
D em biński.

2. Chlew ćk w słupy , ściany chrustem  Wypla-
M tngvivr r s ja ia ło l)  y ł o l e o i '  n n o io o u v /  iw

3. K loaka o 1 drzw iach, deskam i ob ita  i d e ­
skam i k ry ta  ‘  ' •JłaOTtJ n ą o i j l  o  ,W

4. K arn ik  * drzew a, w łątk i pobudowane, 
słom ą k ry te .

5. S ta jn ia  i wozownia z drzew a w łą tk i sło 
mą kryte.

6. Szopa z drzew a w węgieł słom ą k ry ta .
7. S todołu z drzew a w łą tk i, słom ą k ry ta , o 

dwóch k lepiskach, w której znajdują sięspichrz, 
m łocarnia o sile cztorećh koni, i sieczkarnia  -ó 
o dwóch rzezakacb

7. Szopa z drzew a w łą tk i słom ą k ry ta .
9. Dwie studnie drzewem  eem brow aue, z 

raw iam i i kulkam i.
10. D zw onek spiżowy na słupie drew nianym .
I 1 K uźnia a drzew a w łą tk i, dosktuni k ry ta ,

o 1 kom inie kowalskim. Z najdujące się w k u ­
źni narzędzia kow alskie na leżą  do własności 
kow ala Józefa  M aćkiew icza, k tó ry  n a  mocy 
ustnej umowy z 11 m bińskim  w łaścicielem  za­
w artej, przez rok jod on, licząc ód d. I l  (2 3 ) 
Kwietniu 1873 r., wykonywa wszelkie roboty 
kow alskie d la  dw oru, za cp pobiera żyta mórg 
jedeń , rowsa m órg jed en , jęczm ienia prętów  kw. 
IW), ziemi pod k arto fle  mórg je d e n , pod kap u ­
stę lich dwie, pod len lich dwie i cztery korce 
w ęgla kam iennego.

12. Dom z drzew a w w ęgieł, słom ą kry(y. 
W tym domu mieści się wyszynk trunków  kra* 
jowych, w dwóeh izbach, zostających w posia­
daniu W ołkiew icza, jednę  izbę zajmuje M ac­
kiewicz kow al, a  jed n ą  Chudzyńsk ' Józef, by 
ły  rządca, bezpłatnie. P rzy  dom u tym znajdu­
ją  się dw a clilew ki z drzew a, słom ą kryte.

13. Dom  z kam ienia polnego na  wapno p o ­
budowany, kleńcem  pokryty , w którym  znajdu­
je  się sk ład  okow ity należąeej do W ołkiew icza

14. D om  z drzew a w węgieł, słom ą kryty , w 
którym  dwie izby zajm uje W ołkiew icz, a cztery 
służba dw orska.

15. S tu d n ia  d rzew em  o cem b ro w an a .
16. W ia trak  zw yczajny, ó cztorećh śm igacli, 

deskam i obity, gon tam i pokry ty , w którym  d » a  
kam ienie należące dó dworu, inne zaś narzędzia 
do M łynarza Szelągow skiego. W iatrak  ten 
poddzierżaw iouy W ołkiewiczowi.

17. Dom  z drzew a w węgieł, słom ą kryty, w 
którym  dwie izby zajm uje m łynarz Szelągowski, 
inne zaś dwie s łu żb a  dw otska.

18. Chlew ek z drzew a w łą tk i, słom ą (kryty.
19. S odoła z drzew a w łą tk i, słom ą k ry ta  o 

jednym  klepisku.
21. Dom z drzew a w łą tk i, słom ą kryty, k tó ­

re g o  połow a należy do uw łaszczonego włośoi- 
janina, a o ruga  połow a dó dw oru i z a j ę t a  przez 
tłazb ę  dWorską.

Z  zabudow ań wyżej w ym ienionych, dwie 
izby pod .V 12 z prawem prop inacji; dom pod 
Nr. 13; dwie izby pod N r 14; w iatrak  pod Nr. 
16, ja k  niem niej zabudow ania pod N r 17, 18 i 
19 opisane, na mocy kon trak tu  d. 1 (13) K w ie­
tn ia 1873 r. przed A ntonim  Lubow idzkim  Re­
jentem  w P łocku zaw artego, zostają w sześcio ­
letn iej, poczynając od d. r  Stycznia 1873 r., 
dzierżaw ie Jó zefa  W ołkiew icza, za czynsz dzier 
żawny roczny rs . 300, k tó ry  z dochodu propi 
nacji, zabudow ań i g ru n ta  jednej włóki, mor

do włftsności jego  żony
M ttojpiT** r- M' " ' ‘ ’

O bszerniejsze wpisanie zaję tych  wyżej wy­
mienionych dóbr znajduje się w protokóle z a ję ­
cia, k tó ry  u P a tro n a  L ebenszteiua, sp rzedażą 
k ieru jącego , zbiór zaś ob jaśn ień  i w aruuków  
licytacyjnych u tegoż P a tro n a  i w K ance la rji 
P isarza  T ry b u n a łu  C yw ilnego w P ło ck u  p rz e j­
rzane być mogą

•Piętka.

.V I ) . 2181. R adą .Gubernjalna W arszaw ­
ska Opiekuńcza Zakładów  dobroczynnych.

P qdaje  do wiadomości, że w dniu 30 K w ie­
tn ia  (12 M aja) r. b. o’ godzinie 12 w południe 
w saH posiedzeń Kządu G uberutalnego W a r­
szawskiego, odbędzie się licytacja przez op ie­
czętow ane deklaracje  na roboty  budow lane i 
reperacje  w szpitalu  powiatowym w m. W ło- 
cławsku.

L icytacja (in  m inus) rozpocznie się od sumy 
ausziagow ej rs. 7175 kop. 27.

P ragnący  uczestniczyć w licytacji obow iąza­
ni są złożyć przed je j rozpoczęciem , najpóźniej 
dozgóńziny 19-oj w południe, opieczętow ane 
dek laracje  napisane podług niżej podanfej 
formy, bez popraw ek i p rzukreślań  z dołącze­
niem vadium w iltfści rs. 718 w gotowiźnie, lub 
w pap erach .publicznych, przyjm owanych na 
vm\ja prny entropryzach rządowych.

‘W arunki licytacyjne i anszlag mogą bydź 
przejrzane w kancelarji R a d y jju b e rn ia ln e j co­
dziennie w godzinach bdrirow.ych, z wyjątkiem 
dni św iątecznych i galowych.

Form a D eklaracji.
N a skutek ogłoszeniu Rady Gubernialnej 

W arszaw skiej Opiekuńczej zakładew  D obro­
czynnych niahi honor zadeklarow ać, że podej­
muję się wykonać roboty  budowlane i reperacjo 
w szp ita la  powiatowym w m. W łoclaw sku, zgo­
dnie z wiadomemi mi warunkam i licytacyjnemi 

anszlagiem , za rs. . . . (w yraźnie). W adium  
w ilości rs . 7 18 (w yraźnie) w gotow iźnie lub w 
papierach  publiczpych, przy njniejszem sk ła ­
dam .

M iejsce mojego zam ieszkania w NN
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko z wymie- 

nieuienu rodzaj J zajęcia.
Miejsce napisania dekinraojf, dzióń, m iis.iąc, 

i rok.

N . O. 2132. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

Stosownie do art. 632 K . 1’. S. wiadomo czy- 
, iż n a  żądan ie  A leksandry  W asilewny D eni- 

sewicz, po Józefie  Deuisewiczu pozostałej w do­
wy, z w łasnych funduszów  utrzym ującej się, w i- 
mieniu własnem, o raz  Jako m atki i opiekunki 
nieletu ich  swych córek O lgi i Zofii D enisew icz, 
w m ieście SVięcih'try, gubeth ji W ileńskiej za­
m ieszkałej, zam ieszkanie zaś praw ne do tego 
interesu u F runcis/.ka L ekcnsztejn , P a tro n  
przy T rybunale  Cywilnym w P łocku, z urzędo­
wania zam ieszkałego, w mieście P łocku, który 
w popiera  niu subhastacji od niej działa, ob rana 
m ającej, w poszukiw aniu dwóch sum rs. 12 450 
i rs. 528 kop. 97 'J t . obydwóch z procentem  od 
d. 12 M aja n. s. 1873 r., oraz kosztów  od H en­
ryka D em bińskiego, właściciela dóbr ziemskich 
U om brusk lit- A . B. C. D . E . z przyległoścta- 
mi, z okręgu P łock iego , w tychże dobrach za­
m ieszkałego, protokółem  Kom ornika przy T ry -

gó w pięciu za yok pierwszy opłacony został, 
w następnych zaś latach  dzierżaw ca W ołkiewicz 
czynsz dzierżawny zobow iązał się płacić pół­
rocznie po rs. 150 i w ykonywać polewo d la  
dw ora pod warunkńm i, bliżej'W  k o n tra k c ie  o  
k reślonem i.

B ) W miejscu Żydów ka awanem.
21. Dom w którym -ściany fron tow a 1 tylna 

z pacy, szczyty z kam ienia potnego pobudow ane 
słom ą kryte, w którym  m ieszka służba  dw or­
ska.

22. S todołą z pacy, słom ą k ry ta , o dwóch 
klepiskach.

23. O w cearnia-z pacy słom ą k ry ta .
G runta orno w dobrach zajętych D om brusk

są podzielone’na trzy  pola, ‘i zaw ierają  rozle­
głości około  w łók  22.

Dwa ogrody owocowe, zaw ierające w sobie 
drzew a owooówe i krzew y różnego ga tu n k u , 
jed en  przy dw orze, rozległości około dwóch 
morgów, a d rug i przy  domn pod N r. 17 opisa­
nym, rozległości około prętów  20.

Ł ąk i, c iągnące się do granicy wsi C hudzyna 
i Sendek, obejm ują rozległości około  w łóka 
je d n a  morgów pięć.

L as brzozowy, ciągnie się pod granice wsi 
S tkroźrzehy, obejm uje rozległości około m or­
gów trzy; p ieńki zaś po w yciętej brzezinie o k o ­
ło włóki jednej, morgów 20.

Pastew nik, zarośnięty  dobrym  jałow cem , pod 
gran icą  wsi .Sturoźrzeby ciągnącej się, obejm a 
je  rozległości około w łóki je d n e j.

Sadzaw ki, je d n a  w ogsodzie.ow ocow vm  przy 
dworze obejm uje rozległości oko ło  pręt: ośm, 
d ruga przy zabudow aniach w uhejscu Żydów ka 
iw anem , obejm uje rozległości około pr. sześć.,

W  placach pod zabudow aniam i, w drogach  i 
g ran icach  rozległości około morgów 21.

Rozległość całych dóbr zajętych D om brusk z
przyleglościam i wynosi około  włók 26, rnor- 
gów '21, prętów 34.

W łościanie uw łaszczeni w dobrach D om brusk 
posiadają g run tu  morgo/.' 46 prętów 71, w sk u ­
tek  z a ś  zaw artej z w łaścicielem  dobrow olnej 
umowy, dnia 12 (24) M aja 1869 r. zatw ierdzo­
nej d. 10 L istopada t . r., posiadać m ają dwie 
włóki gruntu, a nadto m ają praw o pasać swój 
inw entarz w brzozowym i esic przy gran icy  wsi 
S taroźrzeby , nie w yłączając zagajników , z wa- 
runkieth, że w tym lesie dw ór pasać będzie ty l­
ko rogate  bydło. Rrócz tego w łościanie mają 
praw o pasać swój inw entarz po polacn  u goro ­
wych i rżyskach, oraz na  przestrzeni dwóch 
włók poi wyciętym, losie. Wspyscy w łościanie, 
m ają także prawo: a) p asan ia  14 sztuk bydła 
roboczego, 4 sztuki bydła nionoboczego, 14 
sztuk owiec i dwie św inie, łącznie z bydłem 
dworskim  na  polach, ugorowych i rżyskach, 
o raz  w lesic dworskim, położonym  pray grani-

N. D . 9177.
I Podpisany O brońea przy W arszaw skich  D«- 
j partainentaph Rządzącego S enatu , w W arszaw ie 
! pod JV» 49 7.4. zam ieszkały, jak o  ( łb rońea  M a­
rji z Kurm anowiczów Plew ińskiej, m atki i op ie­
kunki głów nej nieletniego S tefana P lew ińskie- 
gb, popierający  sprzedaż w drodze działów  dóbr 
ziem skich P ąrzn ice  część A , zaw iadam ia i og ła­
sza, Iż  z mocy dw óch wyroków T rybunału  Cy­
w ilnego 'w  W arszaw ie ‘z dat 2 (1 4 )  P aździern ika  
18.73 r. i 12 (24) Lutego 1874 r . sprzedane *o 
staną przez publiczną licy tację w T ry b u n a le  
Cywilnym w W arszaw ie odbyć się m ającą. 

D O B R A  Z IE M S K IE
V a t ' / . n i c e  z p rzy leg jośc iam i po­
łożono pod ju risdykcją  Sądu P okóju  w R a d o ­
miu w powiecie i  gubernji R adom skiej.4 S to so ­
wnie do zatw ierdzania Zw ierzchności h ipotecz- 
nej z d. 13 (2 5 ) M aja 1866 t . ty tu ł w łasności 
rzeczonych dóbr Parzn ięg  A. uregulow any był 
r,a A n ton iego  P lew ińsk iego , k tó ry  w d. 19 
Czerw ca (1 L ipca) 1873.r. życie zakończył.

M arja  z K urm auow iczów  P lew ińska, po A - 
dolfie Plew ińskim  pozostała wdowu, jak o  m atka 
i,g łów na opiekunka nieletniego syna swego S te­
fana , z Adolfem  Plew ińskim  .płodzonego, z 
w łasnych  funduszów u trzyu u jąca  się, w W a r­
szawie pod -V 1 574 A. zam ieszkała, działająca z 
mocy u pow ażn ien ia  udzielonego je j nchw ałą 
rady fam ilijnej zapad łą  w Sądzie P o k o ju  w1 R a­
domiu d. 19 (3  1) L ipca 1873 r., wystąpiła o 
dz ia ł spadku  po A ntonim  Plew ińskim , przeciw 
następu jącym  osobom:

I K azim ierze z S ław ińskich  po tym że A n to ­
nim Plew ińskim  pozostałej wdowie, w W arsza­
wie pod J\S 3423.

2. A leksandrow i Plew ińskiem u, obywatelowi 
tamże. *W n i ,'HOt) ; ś iin io iw nl

3. A ntoninie z P lew ińskich  po Gustawie 
K lejne pozostałej w dow ią, w dobrach  Omię- 
cinie.

4. K azim ierze z P lew ińsk ich  W ładysław a 
N aw rockiego D -ra  Medycyny m ałżonce, w asy­
stencji i za upow ażnianiem  tegoż działającej, w 
W arszaw ie pod Nr. 898

51 Józefie  z P lew ińsk ich , Ignacego  Ja w o r­
skiego, kupca  m ałżonce w asystencji i za upo­
ważnieniem tegoż męża działającejjw  W arsza­
wie pod Nr. 892.

6. Ju lji z Plewińskie;!!, K om am i Gronkiew iczu 
obyw atela m ałżonce, w asystencji i za upowa 
żmeniera tegoż męża, k tó ry  nad to  jest p rz y d a '/ 
nym nieletniego S tefana P lew ińskiego, d z ia ła ­
jącej w do racl^N iedarozów  D olny okręgu R a- 
d iś iw lr i ni t ; 11 r a u i a  ! - o i s  f c w J k f jw w i

7. Bolesław i wi P rz jłę c k ie m u  Patronow i 
przy T rybunale  Cywilnym w R adom iu, jako

sumy rs. 22,623 ja k o  szacunku taxą  biegłych 
U stanow ionego.
..J. W arszaw a d. 5 (17) K w ietnia 1874 r. 

A ndrzej B rzeziński, O brońca przy Senacie

rs. 482 k. 69, zalega zaś n ieop łaconych , po 
datków  rśi 1 2 2 ’k . '83. j ,UUI f iż łita

Z dobram i za ję te  zostały  inw entarze żywę. i, 
m artw e, ja k o  to: owiec) rasy popraw n ej sztuk 
200, króW;5) koni cugowych 4, >koni robocaych 
16, trzody oh lew nej sztuk 3 , wozów p ó łto ra - 
cżnych 5, pługów  am ery k ań sk ich 1!!), bfón łfe-

W łaściuiel d«br: zajętych Henjryk A partam entach R ządzącego Senatu , 
D em biński oświadczył: iż Im yentarze te , na  —! ”
mocy ak tu  urzędow ego d. 6 (1.3) M aju ! 187*3 r. 
przed Rejentem  Pyrow iezem  zew ąąśtągpj,nalążą 

K leinciityjiy J le m b iń

N. D . 2179. *,-
P odpisany O brońca przy W arszaw skich De -

w W assza
/ ' (  P0’i  Nr. 497A . zam ieszkały, ja k o  O brońca 
Mat-ji z K urm anow iczów  P lew ińsk iej, m atki i 
lopiękunki głów nej nieletniego S tefana P le  
w ińskiego, popierający sprzedaż w drodze 
działów tlobr ziemskich Om ięcin, zaw iadam ia i 
ogłasza, iż z mocy dwóch w yroków T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie z da t 2 ( 14) P aździer­
n ika 1873 i 12 (24) L u tego  1874 r. sp rzeda­
ne zostaną przez publiczną licy tac ją  w T ry b u ­
nale Cywilnym w V, arszaw ie odbyć się m a­
jącą . D O B R A  Z IE M S K IE
<O m i f e i n r z przyległośeiarui położone pod

P ro tokół zajęcia doręczony został w kop jach ;, ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  w Szydłow cu w po
l )  W ładysław ow i B ie d rz y c k ie m u /P isa rz o w i wiecie Opoczyńskim  gube “   ....................
Sądu P okoju  w P łocku , do rą k  P o d p isa rz a  te ­
goż Sądu  Cieślińskiego, i  2 ) , P io tro w i S iem ią ­
tkow skiem u, W ójtowi giuiuy K leniew o, cfó 
której dobra D om brusk należą, obydwom d. 22 
L uteg  o (6  M arca ) 1874 r . f ,  .. r

P ro  to k ó ł zajęcia wniesiony do księgi w iećźyt' 
sfej dóbr D om bruk, z O kręgu P łockiego,,, d. Ą 
(1 6 ) M arca 1874 r., a  do księgi zaaresz tow ań , 
w kan ce la rji P isarza T ryb u n a łu  tu te jszeg o  na  
ten  cel utrzym yw anej dnia dzisiejszego.

(Pierw sze ogłoszonie zbioru objaśnień  i wa 
runków  licytacyjnych, przygotow anych do 
sprzedaży-w drodze przym uszonego w yw ła 
szczenią d ó b r  ziemskich D om brusk, lit. A B C  
B K  t  przyległościaini, w O kręgu P łock im  
położonych, odbędzie się pa posipózcniu T ry - , 
bunału  Cywilnego w P łocku, o godzinie 10-ej 
ran a  d. 14 (26) M aja r. b.
: o t  P ło c k  d. 1 8 (3 0 )  M a rca  18(74 r.

P ię tka .
Wywieszono na  ta b lió y w  sa li ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku.
P łock"d. 18 (30) M arca 187P r .  ’'o -

\ Sęilck, na przestrzeni 
na Opał 'susz i

cy wsi S taroźrzeęy  
dwóch włók. b) ‘póbićrańia
jąłow iec w m iarę/putizeby,

Z dóbr zajętych D om brusk z przyległośc ia- 
uii ó p laća  się poilfltkóń skurbow ydi rocznic

szczególnem u opiekunow i nieletniego S tefana 
P lew ińskiego m ianow anem u uchw ałą Rady fa- 
m iljnej zapad łą  w Sądzie P o k o ju  w Radomiu 
d. l9 .(3 1 )L ip c a  I873 r. w R adom ia zam ieszka­
łym

O brońcą stron  wym ienionych powyżej od 
Nr. 1° do 6° w łącznie je s t Rom an W ierzchlej- 
skl M ecenas, O brońcą zaś strony wym ienionej 
pod N r. 7 je s t Xawewy T atark iew icz  P a tro n .

Pom iędzy temi osobam i, wyrokiem  T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w W arszaw ie z d. 2 (14) P aź­
dziern ika 1873 r., zapad ł wyrok nakazujący 
dział, m ianujący b iegłych, na  w ypadek niemo 
żności dogodnego podziału w naturze, sprzedaż 
rozporządzający  rezolucją biegłych zatw ierdził 
T ry b u n a ł wyrokiem  z d. 12 (24) Lutego 1874 
roku.

W ystaw ione na sprzedaż d o b ra  Parznice
ęś* A . położone w gm in ie  G ębarew , odległe 

ą od R adom ia w iorst 8 , od S karzystew a 9, od
rzeki P il ic ;  40, od W arszaw y 112 G raniczą 
no północ z dobram i K otarb ice i M arow szany, 
na wschód z dobram i G ębarów  i tjardzice, 
na południe z dobram i M aliszew, na  zachód z 
dobram i S tępocina. K izległć są m orgów 589 
pr. 218.

Oprócz tego las m ający mor. 208 pr. 293 jes t 
wspólną w łasnością P arzn iu  A . i, innych dóbr 
tej samej nazwy odmiennemi literam i oznaczo­
nych. G ospodarstw o trzypolow e. G łów niejsze 
budowle są następujące: D w ór drew niany, dom 
również drew niany, sta jn ia , wołownia i stodoła 
jednym  dachem  pokry te , s tedo ła  i spichrz; obo­
ra  wszystko drew niane. P odatk i wynoszą ro ­
cznie rs. 223 kop. 60, utrzym anie gminy rs. 30 
kop. 20. W ystaw ione są na  sprzedaż be* ża­
dnych inw entarzy żywych lub m artw ych, z wy­
jątk iem  jedynie m łocarni. Zostają w dzierża­
wie A lex an d ra  Bzeszotarsliiegu za rs. 700 ro ­
cznie do l L ipca 1876 r, D o odbycia sprze­
daży dćtegow any je s t W^ny Lew andow ski Sę 
dzia  T ry b u n a łu  i przed nim w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie W ydziału I I  pod 5 4 9  odbyła się już 
w dniu  .90 L u te g ę . (4  M arca) 1374 r. yierw sza 
publikacja  zbioru objaśnień i w arunków  sp rze­
daży, a  w dniu 5 (17) K w ietnia p n  o godzinie 
10 z ran a  odbędzie się d rąg a  publikacja  a za ­
razem przygotowawcze przysądzenie. L icy ta­
cja rozpocznie się od sumy rs 22,623 ja k o  sza­
cunku taksą biegłych ustanowionego.

Zbiór objaśnień i w aruuków  przejrzany być 
może w K ancelarji P isarza W ydziału  I I  [’ry_ 
bunału i p podpisanego O brońcy przy SeHacie. 

W arszaw a«. 23 Lutego (7 M arca) I874  r_ 
A ndrzej Brzeziński.

N astępn ie  po oijbyoiu w d. 5 (17) Kwietnia 
1874 i-., drugiej publikacji a zarazem  przygoto 
wawozego przysądzeniu  dóbr ziemskich P a rz n i­
ce lit. A . Sędzia delegow any term in  do trzeciej 
publikacji a  zarazem  ostatecznego przysądzeniu 
tychżie dó b r wyznaczył na d. 22 K w ietn ia (4  
M aja) 1874 r, godz. 5 po południu

L icy tac ja  w tym term inie rozpocznie ' się od

gubern ji Radom skiej. 
Stosownie do zatw ierdzenia Zw ierzchności 

H ypoteeznej Z d. 5 (17) G ru d n ia .1866 t .  ty tu ł 
w łasnńśeł'rzeczonych  dóbr nregttlow ahy był, 
na A ntoniego P lew ińskiego lętdry w d. 19 
Czerwca ( i  Lipca) 1873 roku życie zakończył.

M arja z Kurm anowiczów P  Fe w ińska, po 
Adolfie P lew ińskim  pozostała wdowa, jak o  
m atka i g łów na op iekunka nieletniego syna 
swego S tefana  z A dolfem  Plew ińskim  gpto- 
dzonego z w łasnych funduszów utrzym ująca 
się w W arszaw ie pod N r. 1574K. zam ieszkała 
dzia ła jąca  z mocy upow ażnienia udzielonego 
jej uchw ałą Rady F am ilijne j zapad łą  w Sądzie 
P oko ju  w Radomiu d. 19 (31) L ipca  1873 r. 
w ystąpiła o dzia ł spadku  po A ntonim  P lew iń­
skim  przeciw następującym  4>s»bpn>,

1. K azim ierze z S ław ińskich po tymże A n ­
tonim  P lew ińskim  pozostałej wdowie yrW air- 
szawie pod M 2423.-

2. A leksandrow i Plew ińskiem u obywkTeieWl, 
tamże.

3. A ntoninie z P lew ińskich  po Gustawie 
Klejne pozostałej wdowie, w dobrach Omięeinle.

4. K azim ierze z P lew ińskich  W ładysław * 
N aw rockiego D -ra  Medycyny m ałżohce w a- 
systencji i za upow ażnieniem  tegoż działając*).

W arszaw ie pod N r - 898.
5. Józefie z P lew ińsk ich  Ignacego  Ja w o r­

skiego kupca m ałżonce, w asystencji i za u p o ­
w ażnieniem  tegoż m ęża działającej, w W arsza­
wie pod Nr. 892

6. Ju lji z P lew ińsk ich  R om ana G ronkiaw ir 
ega, obyw atela  małżouce, w asystencji i za u ■ 
pow ażnieniem  tegoż męża który nadto  jest 
przydanym opiekuuem  nieletniego S tefana P le ­
wińskiego działającej, w dobrach N iedarc/.ów  
D olny okręgu Radomskim .

7. Bolesław ów ) P rzy łęck iem n P atronow i 
przy T rybunale  Cywilnym w Radom iu, jak o  
szczególnem u opiekunow i nieletniego S tefana  
P lew ińsk iego , m ianow anem u uchw alą Rady 
F am ilijn e j zapad łą w Sądzie P oko ju  w R ado­
miu d. 19 (* J )  L ipca 1878 r. w Radomiu za­
m ieszkałym .

O brońcą  strou wymienionych powyżej od Ni 
1 do 6 w łącznie je s t Rom an W ierzchlejski, M e­
cenas, obrońca zaś strony wymienionej pod 
N r. 7 je s t K saw ery T atark iew icz  P a tro n .

Pom iędzy turni osobam i, wyrokiem  T ryhunał 
Cywilnego w ó arszaw io  z d. 2 (1 4 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  1873 r. zapad ł wyrok nakazujący dział, 
m ianujący biegłych na  w ypadek niem ożności 
dogodnego podziału w naturze, sprzedaż rozpo­
rządzający.

R e lacją  biegłych zatw ierdził T ry b u n a ł wy­
rokiem z d. 12 (24) L u tego  1874 r.

W ystaw ione aa  sp rzed aż ,d o b rą  O u ie c in  .  
przyległoścram i Zygmuntów., W ilcza-W ol* 
młynem Snszyn, fo wąrkiem tegoż nazw isk , 
folw arkiem  W ymysłów, oraz kuźnią P odgór. 
jed n ą  księgą wieczystą objęte, położone w 
gm inie O ruńsk, odległa są od R adom ia worst 
25, od O poczna 60, od Szydłow a 10, od P rz y ­
suchy 15, od drogi b ite j 1 0 , od W arszawy 13o. 
G ran iczą n a  zachód z dobram i C hrzczecin  i 
K orzyce, na  północ z dobram i K oryciska, W ie­
niawa i K am ion, na wschód z dobram i M niszek 

Gwóźdź, na  południe z dobram i: C hrzanów  
Ł aziska , Zaborów , Ziem aki i Z astrow ie. P o ­
d łu g  pom iaru dopełn ionego przez Je o m e trę  J ó ­
zefa D ziew iątkiew icza w r. 1846, zaw ierały  
ogólnej przestrzeni dworskioj włók 76, m org. 
24, p r. 147 m iary now opolskiej z czego odpa­
dło d la włościan za słuzebuość, lasu m or. 21. 
G ruuta orne są urodzajne klasy I  I I  i U l  ży­
w iej, gospodarstw o zwyczajne trzypolow e.

Znaczniejsze budowle są; D w ór czyli p a ­
ła c  p ię tro ey  z cegły palonej na w apno , d a ­
chów ką kryty ; dwie oficyny m urow ane p a rte ro ­
we; o ranżerja  m urow ana; sta jn ie  1 wozowni* 
m urow ane, iio łendcrn ia  m urow ana, gorzeln ia 
m urow ana, spichrz i dw ie stodoły m urow ane, 
dom folw arczny na folw arku Soszyn z drzew a 
wystawiony, m łyn wodny z dzawa w ystaw iony 
wydzierżawiony z przyległem i g runtam i do 1 
L ipca n. s. 1874 r. M assalskiem u za 500 ro c i-  
nic. P o d a tk i roczne w ynoszą rs. 693 kop. 6, 
sk ład k a(n a  wójta gm iny rs. 1 19 kop. 86. D o­
bra wystawione są n a  sprzedaż bez żadnych 
inw entarzy żywych lub m artw ych z w yjątkiem  
m łocarni i sieczkarni. D o odbyfcia sp rzed a ły  
delegow any jes t • w -y  Lew andow ski Sędzia 
I ry b u a a lu  i przed nim w m iejscu Zwykłych po­
siedzeń I rybunałn  Cywilnego w W arszaw ie W y­
dzia łu  I I  pod N r. 549 odbyła się ju ż  w d. 20 
L utego (4 M arca) 1874 r. pierw sza publikacja 
zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży, a w d.
5 (17) K w ietnia t . r. o godz. 10 z ra n a  odbędai* 
się d ruga  publikacja, a zarazem  przygotow a­
wcze przysądzenie.

L icytayja  rozpocznie się od sumy rs 55360 
ja k o  szacunku tak są  b iegłych ustanow ionego’

Z biór objaśm eń i warunków przejrzany być 
może >v kancelarji 1 'isarza W ydziału  I I  T ry b u - 
n a łu  i u podpisanego obrońcy przy Senacie 

W arszaw a d . 23 Lutego (7 M arca) 1874 ‘r .
A ndrzej B rzeziński.

Następnie po odbyciu w dnia 5 ( 1 7 )  Kwie­
tn ia  1874 r. drugiej publikacji a  zarazem  przy­
gotowawczego przysądzenia dóbr ziemskich 
Omięcin, Sędzia dalegowuuy, term in do trzeciej 
publikacji a  zarazem  ostatecznego przysądze­
n ia  tychże dóbr, wyznaczył na dzień  22 Kwie­
tn ia (4  M aja) 1874 r. godzinę b'/t p0 p o łu ­
dniu. L icytacja w tym term inie rozpocznie się 
od sumy rs. 55,360 jak o  szacunku taksą bie­
głych ustanowionego.

W arszaw a d. 5 ( 17 i Kwietnia 1874 r 
A ndrzej Brzeziński O brońea  pr*y Senacie.

N, D 2176. P raw n ie  za ję te  ruchom ość 
prze* pub lics.,w licytacje p ro ed .n e  b«dą * m .a .
uowi .a. d .) (21) K w ietnia r. ’ . o godzinie 11 
z rkua ka Z elatK j BraW ą V  W a rsW io : m eble
m aęiom ow e, k d ss a o g u in .r ,.u l .,  z rg a r  j  t .  p .

,i -O* i u,.i o ;p.;dr.mię 12 w południe w S ta ry m  
v «e^r *r i. t. p.

b. o. gpdsiuie 1) * ra;)a 
luii r  .  . . .  . arszaw ie, m eb li, Iu8t ra
gaśdoniha, to w ar, liorylimtu dskie i ga lo iite ry j.’ 

iue duG  16 ,2 ,')  K w ietnia r. o ..od/Jui* 12 
w n-.diilni- za ŻT  izn , 8o i m  w W arszaw ie 
mt-bi*. w arsz t-ty  ś toU rsk ic  ■ iły, i t. p_ p ra8^ .  
miota. M . R ztw n icki K om ornik.
ZSOŁIH

N. D . 2207.
W  dniu 6 ( 18) K w ietnia 1874 r . skradzioue 

zostały  I , ś s t y  l u l ł w i t l i i r j j i i ! '  j\i 29452  
27202  po rub li 500, N -ra  33087 na  rub li 25o’
M 57632, '9 9 7 7 7 , 24097, 118488,46492 7688«’
36017, 86793, po rub li 100. ’ ’

O strzeż nia jak ie  potrzeba zostały porobiono, 
uprasza się W . W. B ankierów  i kan tory  woxli 
o  zw rćccn.e nWagi n a  wyżej wymienione Nume- 
ra; w razie sprzedaży przytrąym anU  i pow iado­
mienia policji, k tóra jest już  uprzedzoną.
1“~ 3 ś

dnia 2 (14) K ,s ia n ia  r. b 
aa Ze a,.ną bram ą w Wa

A osBOJeno u e H sy p o u . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


